
ogółem trzema bombami’ Męzkiegp i i ~, 
-cięższego fealabrn. Bomby 
tak 4fżkie uszkodzenie . t^eb' krążowni­
ków, , że p- awdopodobnie nie wytołgrawsiją 
ono drogi pawrotnej przez morze Półno­
cne do któregokolwiekz portów brjrtyj-

5 5 0  g f . 2 0  g r .

CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 m. 1 w 1 szpalcie 
(s„er. szu- 22 mm, 36 gr. W tekście 1 mm w 4 szpacie 
(szer., szp. 69 min) 3.— Zl. Drobne za słowo 24 gr. 
“iernTOo stowo tłusty druk (najwyżej 3 Słowa) 40 gr.

R o k  II. N r. 9 0 .

Kraków, sobota 20 kwietnia 1940 r.

Nadesłane, s nie zamówione prze® Redakcje reno 
wiej bedSa zwracane au, >ro„. Jedynie wd m -aa, ,dy 
dołączone zostana znaczki pocztowi i opłacenie pi e- 
żyłki zwrotnej. Preiai-e.-1  miesięczna 4.5u Zł. 

■ odnoszeniem do domn 9 Zł.

Zestrzelenie fl»< ir  wielhicii samolotów Drutujskicli. — Rozbicie załogi stanowiska angielskiego
aa ironde zachodnim. .

Berlin, 18 kwietnia. Muczelna komenda 
armii usmi, jKfe* dońovl:

Ogniu, syoiacja w Norwegii została w 
ciągu dnia 16 Kwietnia wzmocniona dzię. 
ki przetransportowaniu dalszych oddzia­
łów nie lieckici. i zabezpieczeniu ważnych 
połączeń Kolejewycir.

W  rejonio Narvik wojska niemieckie o, 
— dziły KtJej żelazną wiodącą do kopalń 
rudy, aż do granicy s-wedzkiej. Oddziały 
norwesMęj stawiające opór, zostały po 
krótkiej walce pokonane, ponosząc wielkie 
straty. Część z nich została w dęta do nie­
woli, a część ratowała się ucieczką, prze­
kraczając granicę ,szwedzką.

Wojska nieprzyjacielskie wylądowały 
pod Hnrstadeiii na wyspie Hiuuoey, 60 km 
na północ od Narvik. W  najbliższych oko 
licach Narviku nie podejmowano tego ro­
dzaju prób. .

W  rejonie Drontheim nirmieckie oddzia 
ły dotarły do granicy -woJzkibj l obsa 
dziły kolej żelazną nad Mera~Ł er.

W  rejonie Bergen d sień upłynął spokoJ . 
■nie. ■

Pod Stayanger angielska flota powietrz- 
ira dokonała ponownie nalotu w nocy z dn. 
15 ,na 16 kwietnia, nalot ten jednak nie. po­
ciągnął za sobą żadnych strat wojsko­
wych. --------

W  <tJuilo * hrlstlaia ‘no poddjfy się 
wojckom niemieckim dwie dalszs owterje 
norweskie. ■ ■ -

Obsadzenie' dalszych okolic pod Oslo 
przez wojska niemieckie pośtępuje na­
przód. Linja kolejowa Oslu-Frederikstad- 
Halden-Komsjoe aż do granicy szw edzkiej 
została już. zabezpieczona. Jeden z oddzia­
łów niemieckich zajął Kongsvi,nger wcze- 
snem popołudniem dn. 16 kwietnia i znaj­
duje się w dalszym marszu na północ. Ną 
północ, ód Hoenegoss niemieckie oddziały 
pancerne stoczyły zWycięsKą walkę.

Marynarka, wojenna ro-poezęla dostar­
czanie oddziałów wojska oraz sprzętu 'jO- 
5 owego do portów norweskich. W  eiąsu 
rozbudowywania obrony wybrzeża, uru­
chomiono fortyfikacje nadbrzeżne we fjar­
dzie Oslo, przygotowując je do 'obrony.

Podczas obrony Narviki> polęigł komen­
dant kontrtorpodowca kapitan żeglugi 
morskiej i komandor Bonte w bohaterskiej 
walce. Z załogi uszkodzonego i niezdolne­
go do walki, kontrtorpedowca, Łtóra wy- 
strzeLiła, całkowicie swoją amunicję, wcie­
lono dwi« trz-Hcie do ząłęgi crapzjąłów woj­
ska, maszerującego w rejonie Narviku, ce­
lem ich wzmocnienia.

Niomtecka łódź; podwodną zatopiła na 
północny wechód od wysp Szetlandzkich

kontrtorpsdowiee klasy „Tribal“. Liczne 
norweskie torpeduwco ‘ ostały prze®; •nary- 
urkę wojsnną przejęti i oddana do użyt­
ku.'

Niemiecka flota powietrzna przeprowa­
dziła loty wywiadowcze nad śiodkow? i 
północną częścią morza Północnego, jak 
również nad v. ybi zezami zachodniemi 
Noa wegjl, przywożąc cenny mateijał in- 
f rmacyjnj.

Mimo niepomyślnej , pogody niemiecLlę 
samoloty bojowe zaa takowały jednostki 
^arynaTki brytyjskiej,, J 'oor z 'delkich 
transportowców brytyjskich został cólnio 
trafiony bombą ciężkiego kaiibiu, pora­
łem zatopion-i nieprzyjaciolską łódź pod­
wodną I Jeoen nienrżyjapitiskl krążownik 
w odległości 1bO km na północny zachód 
od fjordu Mold przoz cięźkio bomby. Pod

czas nadzorowania południowo-za* hodnich 
wy „rzezi Norwegji ni. „ieek,* amoloty 
i.iyśllvskio zestrzeliły dnia 15 .bm. joden 
samoiot typu „Lockhead-Hudson' , ieaen 
samolot typu „Sundorland“. Jeden • samo; 
lotów niemieckich nie powrócił >  wypra­
wy ik  nieprzyjaciela.

Na froncie s-, bodni..r kllkr oddziałów 
wywiadowczych aotakowało na , an d- 
niowy zachód od Merzlg nieprzyjaciel­
skie stanowiska, rozbiły załogę brytyjską 
w siło 50 ludzi i wzięły do niewoli' llczrtych 
jeńrów oraz zdobyły broń i a,nuniicję.

*  '
Angielskie jiły morskie ■ ost-zeliwały w 

dniu 16 kwietnia ponownie nudsto i nnrt 
Narvib. Nigdzie jednak he usiłowano do­
konać próby wylądowaria wojsk.

':y if:- . ' ń ■ . ■y'-- . .--r •
fefe S.'Sś'A®' "'■iw*',®,, Tkit-

{—) Prriin, 18 kwietnia. Jak dupiósł 
komuniki* naczelnej k ime..dy armjl Ale*
— w , irod<_ 17 Kwietnia, w cxas’s
zwycięskiego ataku nłomiecklfen samolo­
tów bojowych zoefął trafiony bombą naj­
cięższego kalibru wielki , statek transpor­
towy.

Jak się w związku z tern dowiadujemy, 
chodzi o jeden z angielskich trans­
portowców, jakie użyte były’ do .wysadze­
nia angielskich i ojsk na ląd kuło Har- 
stad ó 60 km na północ od Narwik. Atak 
byt zupełną niespodzianką dla Anglików. 
Nie spodzioł.ali się oni widocznie w tere­
nie tak daleko położonym od niemieckich 
punktów- operacyjnych w Noi wegji zja­
wienia się samolotów niomieckich.

Zapoznanie się z samolotami niemiec­
kimi udowodniło /> nglikom wyraźnie, że 
nie będą oni mogli • przeprowadzać bez 
przeszkód lądów.1 ń swoich wtfj^k natręt w 
najbardziej oddalonych punktach.

Dwa krążbwniki ciężko uszkodzone.
(—) Berlin, 18 kwietnia# W  czasie ata­

ków lotniczych koło zachodniego wybrze­
ża Norwegji w* .puo wr środę południu 
flocie brytyjskiej nowy ciężki c'0  Bry­
tyjski k£ąźd^rnik zostwl celmo tr*,‘ łopv 
bombą najcięźszogó kalibru ł natychmiost 
zatonął.

"Dwa inne krążowniki zostały rafione

Brytyjski transportowiec trafiony 
bombą.

(=*) Berlin, 18, kwietnia. W  czasie ataku 
niemieckich samolotów bojówi on na bry­
tyjskie jednostki morskie i okręty trans 
portowe na wodach kolo Hirstadt, na 
północ od Narwik w dniu 16 kwietnia 
1940, jeden okręt transportowy — jak do­
niesiono już w komunikacie naczelnej ko­
mendy armji niemieckiej — otrzymał. cel­
ne uderzenie bombą ciężkiego kalibru. — 
Należy Sie liczyć z zatonięciem tego 
tiansportowca.

Sukcesy „Messerschmittów'.
Berlin, 18 kwietnia,; Obrona przeeiwlot- 

ndciza Nofwćgji została już w peJ ii pi“ y-
foiowana. Takie wrażenie odnoś, każdy, 

to imaj sposobność zwiedzenia lottersika 
w Ostc już w i ierwszych dniach, po, obsa. 
dzeniu Nóirwegji przez wojska hięmieckie.
■ Artylerja przeciwlotnicza _ zajęła  ̂wyzna­
czone ■, st inowiska. Lekkie i ciężkie bate-

Generalni. Guberoalor 
bawił w Warszawie.

H .  Wbrszawa. 18 kwietnia, Generalny 
.Gubernator bawił w Warszawie celt", 
deko* h,ia wraz z szefem ijyrtryktu i kie- 
rowrtikami wy miałów dystryktu wprewa- 
dzenia w urząd noweąo pełnomocnika dy­
stryktu dlo „ lasta Warsrawy, starosty 
ntiriskiego I eista.

Przy tej Doosobności generalny guber­
nator omówił ważn~ zagadnienia z dzie­
dziny administracji dystryktu warszaw­
skiego.

Pozatem odbyła się w Warszawie dwu­
dniowa końferoncja starostów dystryktu 
narszawsklegu. Na konferencji teó omó­
wiono w pierwszym j zędzie zagadnienia ■* 
dziadziny zaopatrzenia w środki żywno­
ści i organizacji koniecznych robót

rje, aparaty podsłuchowe, apairaty do po­
miarów odległości, głośniki do podawania 
rozkazów i reflektory stoją tu. straży i 
zanotowały już niejeden fakt zesifcraełenda 
nieprzyjaciela.

N.euaitckie ipaiaty myśliwskie starto- 
v ały liożnie. Samoloty typu Messorschmiti 
świeciły r"wp triumfy w walce ze znacz­
nie zeważającym nieprzyjoclelem. .

Ludność miast norweskich przekonała 
sic naocznie o sprawo ości niemieckiej p- 
brony przecdjwdutniczej, widząc zestrzelenia 
meprzyjaeielskieh samolotów.

Anglicy stracili łódź podwodną 
„Thlstlc11.

Amsterdam, 18 kwietnia. Jak donn I Rou. 
ter, angielska łódź podwodne „Thlstle" 
zaginęła I uchodzi ta łtrdeóną. ' ■—» --

■ *  , *  *
Łódź -podwodną zbudowano w r. 1937, 

która posiadała wyporność 1090 top pły- 
nąu nad wodą, a 1575 ton płynąc pod 
wodą. Uzbrojenie jej stanowiło jedno dzia­
ło kalibru 10.2 cir oraz sze»ć wyrzutni tor­
pedowych. Szybkość nadwodna wynosiła 19 
xp.il morskich a podwodna 10 mil. Załogę 
łodzi stanowiło 60 marynarzy.

Dalsze wzmocnienie fortyfikacyj 
nadbrzeżnych w rejonie Oslo.

(=) Bor lin, 18 kwietnia. Ną fortyfika­
cjach nadbrzeżnych przy w jezdnie do por. 
tu w Oslo, przejętych przez niemie< kf. ma­
rynarkę wojenną i postawionych już nt 
stopie obronnej, ustawiono -ostatnio cięż­
kie działa aż do kalibru 30 cm włącznie 
wraz z konieczni ilością amunicji. Dzięki 
,temu obrona wybrzeży koło Oslo doznała 
dalszego wzmocnienia,

W locie do Oslo. Niemal jalć w Egipcie.

Widok z samolotu niemieckiego, który zn ajduje sie w drodze z Aalborg do Oslo. • 
Na dalszym planie widzimy fiordy, g łę b o k o  wrzynające się w zale-dony kraj.

To, ra widzimy na oowyfszam zdjęciu — to wcolo nie są plcamldy Kii kraju Farao­
nów, iećr wielkis kopce ziemi, wykopanej podczas budowy forty fikcji wału zaeho* 

dmopo. Obok widzimy wielki bager przy o racy.
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menflecjtó warta honorowi? u grobu 
duńskiego żołnierza.

Htaerefcken, 18- 'kwietnia. Podczas po­
grzebu żołnierza duńskiego, który poległ 
pod Seegaardem w pobliżu Pleusbwrga, vir 
nniejseowośoi Middelfahrt cłańsey żołnie­
rze pełnili wartę przy katafalku w koście­
le. Na podwórzu kośeiolaetn staaął kolo­
rowy oddział niemiecki, oddając a* w po­
ległemu duńskiemu koledze.

Ranni żołnierze duńscy 
pod opieką lekarz* nfemieekfcłt.

(=i> F*aiiisnuta, 18 kwietnia. Jak się obe­
cnie dowiadujemy. • pedezas wkraczania 
wó#8fe Łte«ćeńfetei. ■<!© Baaji doffislopod 
miejsc^ wościami Flensburg i Pattenberg 
do drobnych utarczek z oddziałami wojsk 
duigkicb, k.órp nie otrzymąły na czas in- 
s t f n i l f e ^ i ^ i f t e  ta t a c fi  Ban# w m
wojska niemieckie. -  ^

W  dkata!sńh.' .,yt»areizek •" został! ranni 
trzej żołnierze duńscy, którzy w tymże sa- 
"napte dnia. raógli być nmieazesieai w  t a  
mteeleim szpitalu Franciszkanów w Fleae i 
targu. •

p, _i_ A _ _ _ a _______t_“ n yW jl I Mv •ZfIrTffIS ,-» -i— .**.■- .1 s i_  ttteJL. -w—-a—,lte—ofct'tttLsty przmoBail zi ren «łiiii»iw i
mprłśJM słf po* ! » «  ) kle tn>*kliwą ©- 
pieką lekareką.

FtatałfeOwpih Wujek dntakieb #Iausen, 
władający biegł® językiem niemieckim, w 
rtńtaowte ż ł&fearzaitó niemieeMmi eświta  
czył, co ńastępuje; „Jestem komendantem 
duńskiego odMal®, 1 który ; pod ' Seegard 
HwfMSt przeeiwte'wasayn, wojakom;Jest 
t a  niewiernie przykro, że w*ogóle doszło ■ 
do^waiM* tataateke my.-padotaia^;jak i  wjr* 
wypainilitary tylko n te** p®wtntaś4 żoł­
nierska". :

Następnie komendant duński wyraził 
wszystkim żołnierzom życzenia szybkiego 
Puwrotu do zdrowia. W wyniku ugody, za­
warte!. a lekarzami nimtackieno, w»*ysey 
*aare« j!»* nerw duńscy zostali przewiezie,ni 
aamMtadami ąanitiwtEpai nicmśtaktoiaJ 
db., siłpateła w1 Atem/ade m ,' tera©}© ,Eb*- 
njf. (p).

stm m  urn fcut
„ B s z tz ę s B W n H ia  p f z t M g
t iUAffarfifniAmfi . rft tn <1—Ig im l:.| lv v u l  *■ 1 I Ul lw i łslr-

w rękach niemieckich.
- - .. -  -i 18 kwietnia. ■.- K, jrl-at na­

czelnej ksanemly annji niemieckiej. z- dni* 
17 i wietnta podaje do wiadomości, że eh 
sadzono neżne liuje kolejowe. Fakt. fen ejH 
skuje na znaczeniu, jeśli zbada s.ię donio­
słość połączeń Kolejowych w tak ór a 
stym i ciężkim terenie, jakim jest cała
W itetaijte;.',  '  '■ 1

Udziały wojtsO norweskich stawiały o- 
gór podcza., obsadzania Knłj hofejuWyck 
Tak np. lin ja kolejowa Wiodąca #  fewpa|ni 

u ,• z; Narwik do granicy szwedzkiej zo­
stała obsadzona dopiero pw metęteJ ewle® 
z Jnym noaziałem norweskim. Także i 
obsadzeni® litiji kolejowej Drontheim- 
gr»nica Szur dizka, wiodącej przez Sfęraa- 
kńr nastąpiło dopite* pw zajęciu przoz woj­
aka ntem inM e ' t w i e w p ' Groelhamer.

Wndłu® dtabssłeń komendy 
K©nsgvińgear zostało obsadzano popołu- 
dlafa#. 16» kwiafeds*, pizyczem . ̂ P|pieoaona 
Ksję kolejową Oslo—granicą, szwedzka. 
Pndfezas ©baad;zania linji kolejowej 'Oslo -̂ 
Frederikstad—Halden—Kornajo® na gra­
nicy szwedzkiej doszło również do starć. 
Opór Noa wegó w zó.Htał ' tartta izybks 
przełamany.

Jeden z mostów został uszkodzony skut­
kiem paróay . wysadzenia go w powietrze. 
Bienaęeey piooierzy w krótkim ozasiejło- 
kotiaii naprawy mostu, tak, że dzisiaj imja 
tą jeet całkowicie do użytku. Tem san.em 
wszystkie cztery linje kolejowe, łączące 

ze Szwecją, dostały eią w ręce

utrzymuje stosunków" dyplomatycznych a 
Unją Sowiecką. Obecne uznanie Unji Sowie­
ckiej, które nastąpiło de facto, powinno słu­
żyć unormowaniu stosunków, teaiuardzlej, 
że wszystkie państwa sąsiadujące z Jugo- 
sławją, uporządkowały już swoje stosunki * 
Rosją SowPcką. |

Przywódca delegacji Jugosłowiańskiej —< 
Gjorgjewicz, lttory w najbliższych dniach' 
wyjeżdża do Moskwy, jest znaną osbistos 
eią w kolach gospodarczych Jugosławjl Był 
on wicegunernatorem banku narodowego, A 
obecni' jest generalnym dytekttjyfem banku 
oraz towt.rzystwa ubezpieczeń Beogradsku 
Zadruga, które jak wiadomo zarządza ma­
jątkami króiewskiemi. Tem samem uchodzi 
on za męża zaufaniu rodziny królewskiej 
cc nadaje jego misji specjalne znaczenie.

M  Brukselą; 18 feromtota Obwsniet kła­
dy akcja niemiecka w Danji i Noiwegji 
PCzeazkadziłą mocą] slwom aachodnim w 
przyeibgmłęciu obu tyoh państw n« «wą 
ntrone, czyni priaaą froisouska nowe wysił­
ki w kierunku pozyskania Szwecji jako 

otlary dla swyćfe zańiWn«ż reZMe- 
terent? ąąjfiinegat

dąo mocno podkreśliła sWą Wdlę utfzyma- 
nia> ścisłej noutrklności i która nie ma naj- 
mniejsżego ̂ ;zamiaru stać j>© 'Stroni® wo- 
taystrr zaebióuńichi ma być .obecnie, „u- 
sjćZęUiwiona-1 wątpliwej Wartości, pinsyla- 
żnia franensiko-angielaką. Xp*>- ' > ■

T, , • • • ! ’ I ' * <■ ’ ■ . ... r*> • IT

W ł iw* _J; "W. ■

Serfln, 4s kwietnia, ^
wiadomości 'iajeaegóły, dotyczrąee potye*feC 
jaką stoczyły iiilclziały wojsk niemdeckieh 
z oddziałami noru e-kiemi.

Potyczka ta odbyła sie.'jMd.,B-jo0łńirfeld, 
pray-aem Ifnrwegowl® ponftjll k.wawe 
straty, Saeóeiw oficerów I W iołnioriy no i .  
we. .ich został© wziętych (to .uewofl nie- 

: micckioj, Z g a m m  trynika, M  strdty 
woĵ k tnamieekiicb były tardao ,n:kiZ!ta- 
csme. . .

solą w
(=) Waszyngton, 18 kwietnia. Poseł na 

kongres amerykański Thorkelson, reprezen­
tujący Okręg wyWiczy zamieszkały pwsewii- 

pr*®z AnłCTyfeanów, standynawskłego 
ptabodzwua, podkreśla w mowie przed Km*- 
gresem, że Angfja ponosi wyłączny •' 
włcdzłahiośó za wydńrzenta skandyuawskte- 

'W  okresach ' wojny neutralne aąrody 
zawsze dla AngM* solą', w' oku. Ćnglp wdai 

na neutralne’ wody skandynawskie  ̂
dopuszcjirjją< ? się przez t® ifteodpowiedziab 
reg® złamania neutrateości tych krajów 
ndfhj « « F. ; j«kte'; obce' mocarstwo

są oddawna
żałóiyfw miny ua rżCce’ Dęlawarei wówczas 
Ameryką musiałaby w tem upatrywać akt 
wojenny. 1. /\.7

- Fakt znalezienia obfitego mateijału vro- 
jennego na pokładach nrytyrjskich statków w 
portach n^rwCskich dowoW ta dwuznacz­
nie* Że Aaglja zamierzeła dokonać wta»- 
gnięcia dp Norwegji .dtr «m4bwaf« '.tan* 
punktów oparcia dla operacyj przeciw 
NiemcOm. Wobec tego jest znpeliup. logic-- 
nem, że usiłowania t® musiśdy zostań Uda* 
remnione prze *  «*c|ę niĆmlećką.

na
Londyńskie Kifeny giełdowe zafajajii zyski wojenne^

Amsterdam, 18 kwdotalai,
Herald1', przy okazji w niesienia nowego 
too łb n ryta  '

dziennika „Daily 
partetwo:j.eg>o ódkry-

wystawiania .swym akcjonariuszem t, 
tanów, zamiast wyp&c.ania. zyakta .  po­
stać!' dywidendy. Posiadacze' tych bonów 
sprzedają je na giełdzie, albo też wSzelćwa- 
ją,- joma koalo'rófwni® powysfowyob twaty- 
jaeióf. Te matactwa phzynosizą znacizne zy­
ski hienom giełdowSTB.. cdyż bony te UChb-'

skarb poniósł
Od chwili wyta- 

chu wojny ton -n  mfinemany syistan bmnt- 
s*wa podatkowego przyorał otorzymie row 
mf c  .-'Od wrześma ub. ;rakn do marica 
roku bieżąeego zatajano w fen.sposób zy­
ski wojenne w ,wysokości niemniej jak 

“  tnlljonów tuntftw.

nr
stosunków

r o s y j s k  © j u g o s ł o w i a ń s k i c h .
Belgrad, 18 kwietnia. W  politycznych f dy- 

plomatyezByeb kołach stolicy Jugosławji 
wielkie wrażenie wywołała wtedoinosć o pod-

jęeiu stosunków gospodarczych raięazy Ju- 
gaUawj® * Rpojs Sowiecką.

Jak wiai|omo, Jugosławja, do dziś dnią pie

MEbuw „Labuur Partu"
Amsterdam, 18 kwietnia. — Jerownic- 

t a  angielskiej Lmbuur Party (Partja Pra- 
sf] f. wielką troską zastanewia eią nad do- 
rensnuiu zebtanUm pariji, wyznaczonem 
na Ztełbne Swifta m  Bornemouth. Pow3- 
dem tej troski Jest to, że ruch antywojen­
ny czyn? wśród grup lokalnych wielkie po- 
atąpy, a równocześnie aaiatitiaf poważny 
rozłam między robotnikami skutkiem po­
większenia się wpływu komunistów.

Kierownicy partji starają się uzyskać 
deey dnjąey wpływ na wybory kierowni­
ków grup lokalnych, a równoczesne zahłe- 
gąją o te, uby władze nih ^ezwoliłj ta  od* 
oyeie zebrań opozycji w publicznych ua- 
laee. Usiłowania' te doprowadziły jak ia- 
razie do tarła© „kromusch rezultatdc. 
Tak np. przewodniczącym w bardz-* waż­
nym okręgu przemysłowym Bedfonl bdstał 
ponowni® wybrany jednogłośnie na nastę- 
pay okres roozmy radca gminny A War­
ren, znimu. że londyńska centrala partyjna 
bardzo ostro prkeeiwk.u niemu występo- 
u a k

Na zebraniu grupj lokalnej w Bedford 
zaapelowano pozatem do wszystkich poko- 
Stałych grup lokalnych partji, ab. j.zer  
stworzenie specjalnej milicji unlemOzlIwi- 
ły zamach na Wolność Odbywania zebrań, 
która przysługuje wszystkim obywatelom, 
bez względu na tc, czy popierają oni oho- 
fvy  rząd.

S-    ■ j

Anglja nałkowici® bezsilna 
wotiec napom niem ieckiego
('“ VM BdJolun, 48 kwtetnia „Corriere defe 

fei fc s -*  J i H 1 pai #capM(jtó» brzmią 
r j m nagłówkiem, że j> i-e. 5j apanewau 
łinje kolejowe z 'Narwte i lironmeim aż 
do granicy szwedzkiej i, że wojska nie, 
mieekia ■ również w Bergen ■ maszerują 
wgłąb Kraju,

SyW ej*. strategicffljua zupeltuie pie zmie­
niła się łomimo wylądowania wojsk bry­
tyjskich na najdalszej',.północy.." Dzle . iIm 
Stwierfka, Ż» Anglicy 1 Francuzi ueiłują 
zyskać jakiś eukces prestiżowy, ażeby móc 
nim pokryć strategiczne niepowodzenia.

Turyńaka „Stampa", podobnie jak ipna 
dzienniki, donosi, że w Londynie panuj® 
kompletna dezorjentacjl co do rozwojrj 
operacyj. „GaiOtta del Popólo" oświadcza, 
ż® Londyn mówi otwarcie u „nawykłych 
trudnościach", na jakie natrafiają opera ■ 
Cje przeprowadzane przeciw Niemcom na
f . I r t t i ł r t t f t T t ' A w t w  f 1 l\Tl ta,-.,™,’ I  „  -V „  V

_r_  wystosował apm o współpracę kościo­
łów wyznanionych.

FłOTB BERZINS.

a  a o c
a c f kmymemItJi

.10)
, Eoąai®are tymezasem rpagłądał aś© .po 
pokoju, starając się znaleźć -jakieś ślady 
zabójcy. Aczkolwiek mzyłapał e:a Job b4 a 
Stededzoanogfo w d»z$m stoptań o. zbrodnię, 
z -tek wymownem! dowodami z# nie był© 
sądu, któryby; nie skazał go na śmierć, to 
jwdinta zywe.Baprzeeiisemię Balmana' i śwta 
deetwo -Tenuy wywarły wrażenie na korni - 
sarsu. Bał ślę popełnić jakiegoś błędu, 
któryby mógł go tas&stować całą karjerę, 

Letarz dokonywał oględzin zwłok,
-ę- Śmierć nastąpiła px*«d mniej wśęeej 

godziną. Morderca zamordował swoją o- 
tiarę stezałaa % rewolweru, prawdopodob­
nie  ̂opatrzonego tłumikiem. Kati 
Kuła trafiła w. akroś, powodują®
miiMtewy zgoń. siad no' szyi został spo­
wodowany tłtemem jis skórk, jakidmś o-

nafzędziem. Być może ..
" i ^ J b k y  

uso*rdies?cei

taki® uatufy, któro «o 
dni ogarnia jaMI. w  I 
są wtta> do drataych ue«; „i or . noszą, 
cyęfe w sobie śiaay w afattae m esy  ■*«- 
s®te& dotaeta JSJe tamowi w tym., 
wypadku było. Mordercy zdawało. m£ że

r -  A  meta morderca starał aię odw>wć 
edkryole- zbrodni — wtrącił offią do mono-, 
tegn lekaaraa łfolman — Przecież gdyby 
Moś wszędł do pokoju,.te znalazłszy ksdę- 
saą na łóżku, mógł szybko wycofać się, nie 
zaglądając bliżej. W ten sposób wykrycie 
iztao-dna zostałoby ., odwleczone. ta  ■ kilka 
godzin i morderca mógł uciec za granicę.

Fańska teorja jest także wysoce pra- 
wdopedonna — oapowiedział lekarz. — 
Ale tó już do mnie nie należy. Pozwoli 
lwu panie komisarzu, ż®. oddalę się. Od 
portjera zatelefonuję, aby przyjechaia ka­
retka po Eubrwtie zwłok do sekcji.

—»■ węszę banko.. Ja tymczasem zabiorę 
się, do spisania protokołu na miejsca. .

—,Moł« pan komisarz zechce jednak wy­
słuchać mojego Mananfo — wtrącił Mol-itŁan,

Oc«ywiścta Muszę jednak pana. uprze- 
óta, że waaystkc, m  pan 'wam* powie, mo­
że być użyte podcza s rozprawy przeciwko
Pfi— Ma »  głęboką nadaieię, że na rozpra 
Wie tej będę tylko świtałdem ta„:asrżwia,
& nie- otSTOtźwEm
— . To się jesizwe okaże. Narasta mu«ę  
PMU .©świadczyć, te ieid 
>©*d amńtem poptab
©twa, dokonanego ta  _____  _______
galppyw. Ą teras HO ta. nięeh p an^mówi.

* n**’ii,,Ł ‘re*“ v‘
stany typ,.

ćmTiv. indm ____
dałeko te 
uaobioika, naąwi- 

__A « .«takate \ .jw p «ś  
Zaskwasył ją pmtam wam Heres- 
uawet abęim W  ją azaurami. — 

mSWw© w tym samym powodu *na- 
®i® i ja skutkiem caeffo Maraslecd 

‘ “  mtejaoo r ptewag-demiy.

' Znajduj© ta  en, taras w pokoju ni IMS. 
jmnsrwiąaans mocnym sznurem do fotela. 
Z j* iv  te- ktesaseniś wyjąłem ten. rewolwer 
oraz naszyjnik księżnej. Mieliśmy snuaW 
oddać,ten i.*saryjnik księżnej. Nies:tę*lty je­
dnak po wejściu do tęgo ookoju zastaliś- 
mj jur tylko awłofei

— Pańskie opowiadanie jest bardzo cie­
kawe, ale nieprawdopodobne. Co pau ro­
bił w pokoju owego pana Heresforda?

— Prawdę mówiąc, obawiałem się o pan­
nę Jenny, a wiedziałem, 'że ©n ten pój­
dzie. ■ Udałem dę więc przea nią i scho­
wałem sic pod tóżko, ' skąd wylazłem. W 
krytycznym momencie. To wszystko.
, — .0 ile się okaże, że pan mówi prawdę, 
to © t a  skończy się tylko . na. pnam eaa- 
;iiiu. Al® narazie poaterunkewj nie nad. 
chodzi. Osy tylko pan t a  vpr©Wadab:; 
mnie w błąd!

— Jestem zupełnie spokojny. Sta chwilę 
powteta itsdejść panna Jenu: wraz z  po­
sterunkowym, 1 Hereafordem, o Be oczywi­
ście pański futatanarjnsa dW 'eótóe rady 
i  tyu» bandytą."

-.'-BrtaSłi t a  drwić sobie z pplicji . Pan, 
panw dyrefeterse będzie tek łaskaw powie­
dzieć nu, czy panna. Jenny była faktycznie 
■ zatrudniona, w pańsklem prwdśięblol
stwiet

— Był». dto <Msiieo«zego wieczora. Musie­
liśmy .ją jednak zwolnic, tayż nie byliśmy 
Z nmj zadowoleni "Wteąeta się do nie- 
swoieh spraw.

— Ciekawe tylko — zauważył Bolman — 
że panna Jemny t a  nie wtedziałą © tem.. 
zwolndeniu jej z posady.

—. Odpowiednie pism®, zwalniające ją z 
posńdy, zotteło, podpisane, dzitaj o godzi-' 
uie || wieczorem. Ponieważ teraz mamy 
12.80, przeto mam; wiaiunie, że zostało jej 
już doręczone, m  każdym razie nie była: 
ona uuowj żnkma do robienia iu-pekd. w

eucmyct, pokojach. To nie leżało wcale w 
Zakiaste j«j zadań*

W  tej chwili zadzwonił teleron Molman 
wyciągnął ręk^ po słuchawkę, ale ubiegł 
g& komisarz. Wysłuchał on czyjegoś ra­
portu, potem uśmiechnął się i rzekł:

—No, panie Holman. Tym razem się pa­
nu nie udało. W  pokoju nr. 1018 niema ni­
kogo. Panna Jenny zemdlała i mój uoste- 
runkowy zajmuje się w toj chwili cuce- 
niem jeji poe.zęm' ją sprowadzi tutaj i oby­
dwoje będziecie musieli pójść do więzienia. 
Pańskie opowiadani® okazało, się zwyczaj­
ną bajeczką.

Molmta zbladł* Spojrzał nerwowo t a  dy- 
rektora i zobaczył, jak ten ia-onicznio się 
uśmiechał. Wszystko s,ta|o się dla ta g o  
jasne. A  więc hotel i 'kasyiŁu było tylko 
spelunką, w której obr4howywanc mdzi 1 
A ..dyrektor zakładu sam brał udział w 
tych sprawkach.
■ ,MóaW7 jta®1 zaczął, pracować' .błyskawicz­

nie, Musiał znaleźć wyiśede ź tńj ■ sytuacji* 
Musiał za wszelką cenę wyrwać się z tego 
pokoju, Choć na kilka godzin, gdyż inaczej 
ja «em  byteuże któdy sąd wyda'",urn niego 
wyrok. *tatejący* W  :t®j' ohw Hi opuścił go 
cały jego • dobry humor. , Żałował,, ze nie 
3,©iat; nie może pójść .do
itańęaiy''''*0 wątki p©ratunek.,Nie mógł się 
taódi^tata4ta'ńikogóctatrańku. Ka^unek 
tem załeiiał tylko i wyłącznie od niego sa­
mego. 'Ntata.-jaMś :mjm  błysnęła 'mu. w 
głOWiC. . . ■

—• Panie komisarzu 1 Jakiś szmw w ła-

Z tazienki doohodził rzeczywiście jakiś 
tejemutesy odgłos. Komisarz wyjął rewol­
wer z bieszeni i. podszedł do drzwi, nasłu­
chując. Szmer w dalszym ciągu był wyra- 
źny,

.(Ciąg dałszy naaiapi).
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Tak wyglądają nowe banknoty 
Banku Emisyjnego w Polsce.

Od kilku dni UKazaty nę Juł > oŁ.agu 
nowa I ’"kr*ij zlotowa wypui-czone 
przez bank Emisyjny w Pol&tt , h . -  
stający aotl kierownictwem pi 'ydenis,

Nowe znaczki urzędowe,

statnlo ui a J y  tlę w obiegu nowa urzę. 
m i  znaczkik pocztowa Generatn, -jo Gu- 
irnatorstwa. Znaczki ta uiytwana tą Jady* 

przez nldcówkii urzędowa i z taflo po- 
odu prywatna otoby nie mogą Ich otrzy.
* «l i. normalnej sprzedały przy okien* 
ach pocztrw/ch Zdjęcie naaza przedsta- 
la dwa z wowycr znaczków urzędowych 
mianowicie w. t« .ul 5 złotych 110 groszy. *

Banku Emisyjnego prof. dr. Młynarskiego 
uraz wiceprezydenta Jędrzejowskiego.

Jak wiadomo w okrei.it od 10 kwietnia 
oupywa uię wypłata sum powstałych z da* 
ponowania I-mknotów 500- i 100-złotowych 
w .kresie zimowym. Akcja ta jest jut na 
ukończeniu. Zgodnie z obietnicą j « i ą 
przez prezydenta Banku — nikt nie poniósł 
ładnych itrat, fldyi każdy, kto zdepono­
wał ba.iknoty — otrzyn uje teraz pełną ró­
wnowartość w nuwych banknotach. 

Następnym etapejn pracy będzie wymia

na pozo Mały cl. w obiegu banknotów Ban­
ku Polskiego. W  czasie od 22 kwietnia do 
? maju będą więc wymierzane dawniej j- 
stemplowane stuzłotówki, pięćdziesiątki 
I dziesiątki.

W  czasie od 8 i, „ja do 20 maja zostaną 
wycofane w drodze wymiany piątki i 
dwójki. Po tych terminach wszystkia ban­
knoty b. Banku Polskiego stracę charak­
ter prawnych środki../ płatniczych. Tylko 
w wypadkach wyjjtkc..ycb i du-iatecznie 
uzaseonionych będzie je wymieniał wyłą­

cznie Bank Emisyjny W ,’ jljCi.
Prażyć int Banku /apcwladzlał również 

ukazanie się w krótkim czasie ..tur.go bi­
lonu, aby zaradzić d. siujszemu Ł.mi . wi

Nowe banknoty, kftre juł znajdują się 
w obiegu, zdobyły sobie ogólne i znanie i  
uwagi i.a ich Staranni •* rkonm.ie grafi­
czne. szczegółowy opij. ich zamieściliśmy 
w numerze z dn 8 kwietnia, dzisiaj zaś po­
dajemy fotograficzni odbitki wszystkich 
banknotów, a mianowicie wartości 1 zł, 2 
zł, 5 zł, 10 złr 2ii zł, 50 zł i 100 zł.

S O S a r a O S O O S S C O O O S S O O S O O S S O O O S O O b f e c g S S S O C C O O C O S O O S O O Ó D O S O O O O C C S S b O S C S O C O S C O C C S O C C C S C g

o g n i  s z t u c z n y c h  n a  W a w e l u .
(as) W  piał*1 dnia 19 kwietnia hr. o fl- 22.15 na wybrzeżu wiślanym u podnóła 

Wawelu odbędzie sJę wielki pokaz ogni sztucznych.
Z uwagi na bezpieczeństwo publiczno w czacie wspomnianego pokazu będi ie Zam­

knięty duJtęp do luku wiślanego (prawego południowego wybrzeła), n.iędzj mostom 
Dębnickim I ulicą Zamkowa na Podwalu, Natomiast będzie udostępniony dla pu­
bliczności lewy, północny brzeg Wisły mię dzy mostem Dębnickim a Zamkiem Wawel­
skimTragiczne skutki nieostrożnego oMziia sio

ze znalezionemi materiałami wybnehowemi.
(vz) Warszawa, 18 kwietnia. Ostatni* i chowami. Ostrzeżenia w prasie.-I notatki 

kroniki policyjne w Warszawie notują co-j o nloeuzęśllwych wypadkach nie skutku- 
raz więcej wypadków, epewudowanych Ją. Ofiarami wybuchów padają przeważ- 
nieostrołnem obchodzeniem się ze znolc- nie dzieci w wieku szkolnym, niejedno- 
złonemi wojekowemi materiałami wyou- krotnie jednaL zdarza się. że wybuchy po­

wodują ludzie dorośli, płacąc za swą lek­
komyślność czerto kalectwem a nawet 
śmiercią.

Oneydaj wydarzyły się znowu trzy ter 
go rodzaju wypadki, w których odniosło 
rany siedem osób. I tak, przy ul. Społecz­
nej 15 — 12 letnia Idarja Turek, uezenica, 
manipulując w mieszkaniu znalezionym 
zapalnikiem granatu spowodowała wy­
buch, który poranił ją orai jej matkę, 37- 
letnką Rozslję, Obie przi wieziono do szpi­
tala.

W  polu przy ul. Grójeckiej, 13-letnl Ta­
deusz Szymaniak uczeń, spowodował wy­
buch znalezionego w ziemi .ładunku dyna­
mitu. Ofiarami wybuchu oprócz Szyma­
niaka padli brat i* jo 11-letni Artur, oraz 
dwaj ir.nl rówieśnicy. Tadeusza Szymania­
ka, najciężej rannego, musiano przewieźć 
Jo szpitala.
• Zamieszkały przy ul. Nowolipie 2? — 
52-letni robótnil Kazimierz Tarnowski, a- 
;siłując rozebrać i spra ,vdzitza wartość zna­
lezionej rurki, spowodował wybuch znaj- 
dnjącegc się w niej’ dynamitu. Rannego 
Tarnowskiego opatrzyło pogotouie
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Ahc|a dokarmiania I tuczenia świa 
w licDcrahcm Oukernalorstwie.

O g ó l n e  ^ s k a s ó w k ?  b o d  p “ 4 a n e « ,

(=) Radom, IB "kwietnia. Centrala rządo­
wa dla iibculu zwierzętami i pioduktaiul 
zwierzęcemu * B. rliuie (Rcichstelle fiir 
Tiarę u. tierischc ^--eugnlsse la  Berlin), 
roj |rih»«ta z wieiizi) i ar rok nią Generalne­
go fubwnatora w Krakowie, akójfe «icza> 
nia świń na lennie polski eh obszarów o- 
kupowanych.

Akcja ta -jMrts a podjęła z p m n ia  obe- 
cnsge brak' no,-awia Świn na tych terc- 
nac ii I została odd-va do wykonania „Rol- 
skii mn zri?dm*ri łTksprrierów Bekonów 
i A ifykulói r Zwierzęcych w Warszawie*1, 
który J a k  iriaiłrtno, przed wojną eksporto­
wał dla „Beichstelle“ znaczne ilości świń 
w stanie żywym 1 bitym.

Obecnie zaczyna ją nadchodzić pierwsze 
transporty warchlaków (prosiąt) z Rzeszy 
ra .tereny okupowane. Każdy hodowca, 
który na podstawie dobrowolnie sa wartej 
umowy przyłączył sic do tej akcji otrzyma 
aa pośrednictwem Em iazku Bekonowego za 
dam®, franco najbliższa stacja kolejowa, 
zadeklarowaną ilość warchlaków do in- 
ezettia.

"Waga numerowanych prosiąt, które też- 
demu hodowcy zostanie podana przy od­
bić eta. Jest podstawą do oMieaenta prz® • 
rostn wag 1 podczas tuczenia. Tuczenie ""a  
się odbywać we w‘s ‘ iiem gospodarstwie 
hodowcy, który zobowiązuje się powierzo­
ne mu świnie fachowo karmiS i pielęgno­
wać tak, jak sw«je własne.

Świnia, które osiąguą wagę od IDO de 
120 kg zostaną przez 7<wiązek Bdtetrawy 
odobraie dla Reichslella. ©fihiór odbywać 
się będzie na najbliższej dla hodowcy sta­
cji kolejowej na podstawie ta® stwierdzo­
nej wągi i neny oznaczonej dla tej stacji. 
Hodowca otrzyma Jako wy oagrodzenie za 
wagę wy tuczoną (przyrost na wadze), rate- 
żaość za różnicę, jaką się okaże między 
wagą oddauego do tuczenia warchlaka i 
w a ją  utuczonej świni. !5a każ di kilogram 
przyrostu na wadze. zostanie zapłacona ce-, 
na, Jaka przez kompetentne władze zasta­
nie uznana za właściwą w dnnem miejsca

Stek) Jy, któreby powstały przez padnię­
cie, choroby, wypad s i tub inne przyczyny, 
hodowca powinien natychmiast padać do 
yladomośei przedstawicielowi .Zr* te ł  u 
G i«no"tejo* f) ileby straty powstały z 
przyczyn, za które hodowba aie może od­
powiadać (siła wyższa), to w >wc~ąs Rekb- 
steEe mc będzie się domagać odszkudowa- 
nia za oddane do tuczenia świnię, a ho­
dowca nie będzie żądał z rfrotn kosztów za 
tuffisenie. Trzy sfcratac!. któreby powstały | 
z winy hodowcy zwróci op koszta za do­
starczone mu prosięta.

Wobec powyższego będzie na czasie za­
poznać zainteresowanych czytelników zra* 
cjoaalną hodowlą i żywieniem -wiń. Do­
bry hodowca s+arae .się nędzle przed“- 
WBoystkiem, by:

1) świniom zadawano pożywienia zawsze
0 tęj samej perze.

2) dhl-ewy, śhieki, .a paffledewszystkiemko- 
ryta były zawsze czysto utrzymane,

8) ze świniami obchodzono się spokojnie!
1 łagodnie i unikano potrącania, bicia, 
krzyczenia i przerywania odpoczynku,

4) w ichiewie b^ła tdafe iafó 
światła, czystego powietrza % odpowiednia 
temperatura (w zimie nie za ®kn»ą, a w Je­
cie D Et za gOrąCÓ).

5) świnie miały zawsze możność dowol­
nego ruchu na świeżem powietrzu.

OastfaM w pbWwanh jest bardzo poważ-f 
aym warunkiem dla zdrowia świń. Icfann, > 
podłogi i ściski w chlewach nawintt/- się * 
bielić hi b umiej juk raz na miesiąc, a aa-

i jfearyża, w których podaje si j świ- . 
nit/in termę, należy co tydzień fbLenc ga­
szone® wapnem, a następnie zmywać je - 
wodą. Zaraz po wydaniu karmy należy ho- ; 
ryta starannie wymyć w idą. To, co Świ­
nia pozostawiła^ w korycie należy usunąć, 
ponieważ niedojadki ulegają zepsuciu i s ą ! 
przynętą dla szczurów, które w chlewach t 
*ą bardzo niepożądane, gdyż roznoszą róż- 1 
ne ehoroby.

Dla normalnego rozwoju świń konieczny 
jest ruch. Z tego względu świnie muszą 
mieć przeznaczone ogrodzone miejsce, 
gdzie będą mogły zażywać ruchn na świe- 
żem powietrzu i słońcu.

W  czasie słoty lub upałów świnie powiu- 
ny mieć możność gdzieć się schronić, przy j 
zagro laoj powinny więc być miejsca o- 
śtanięte lub też porobione od strony^połą- ? 
dniowej — daszki. B vbrze jest, gdy świnie 
mają dostąp do wody. Pożywidnie, Jak . 
śrutowane ziarno %;b feeż moczony groób ę 
dtp. na'eży dawać razem z okopowemu na 
amhśu ażeby świnie dobrze .gryzły, ©dtłu-

ozczone mleko, serwatkę, pomyje dawne 
należy osoba®.

Temperatura zadawanej karmy powinna 
być średnia, poniewr.ż zb/t gorąca albo 
zbyt zimna wpływu ujemnie na zdrowie 
świń. Karma uie powinna być sporze dza- 
na zbyt wcześnie przef zadaniem lub na 
zapas, gdyż term® naiki śnięta jest bardzo 
szkodliwa jfj 

Poić świnie należy świeżą czystą wodą, 
lecz nie w czasie jedzenia, ani też zaraz 
po lub przed jedzeniem. .Test to bardzo wa 
żne :ze względów na ntepożądar.e srozeień- 
cz&nie sabślm żołądkowych.

Świnia kanni ona snc.hą karmą potrzebu­
je pić więcej od świń, te.teionyeh pasza­
mi wodnjstemi. Również % czasie upałów 
potrzebują i będę piły uwinie więcej wo­
dy. niż w dnie chłodne i deszczowe, 

Wb&aem jest również, by świnie w ebl®- 
wie odpowiediiio posegregować wedłng 
przeznaczenia, wieku, żarłoczntjści-i złośli­
wości, gdyż w razie przeciwnym świnie 
młodsze łub słabsze «ą przez silniejsze gry- 
zinne, a przy jedzeniu bardzo krzywdzone, 
no odbija się ąjemnie na ieb rozwo-iu.

Rsbuni ńSuszczeóskl.

Zn iszczen ie fabryki gartiarskiej wyrzfdbdNfo miiljonowe sT k o iy ,

(~ ) Genewa, 18 kwietnia. Do długiego sze- 
regu kataBtrofalpych pożarów we Rrancji, 
przybył obecnie nowy wielki pożar, laki na­
wiedził największe zakłady garbarsl ie I fa­
brykę wyrobów skórzanych w Grenoble. —  
Zakłady te zesNiy daszczctoie zniszczone 
wskutek olbrzymiego pożaru, jak) wybuchł 
w nocy na w torek.

ŚPożar powstał w -amweetiL w, której mw{* 
dowaly Się tysiące garbowanych żkór. T t e  
piętrowy budynek długości 116 metrów sta­
nął w krótkim czasie w płomieniach, fpło-

nęła również należąca do tęgo samego przed­
siębiorstwa fahrj-ka ubrań skórzanych, któ­
ra prasowała dla poł-reh armji francuskiej.

Straże ogniowe, którym przyszły z pomo­
cą, również oddziały garnizonu z Grenoble, 
były si^błnie bezradne. Szkody małej jainę, 
według pierwszych obliczeń, przekraczają 
Wiele miljerjów franków. M. in. spłonęły ąą»- 
towe do wysyłki I złożone w sl. ładach ubra- 
oiIh skórzane dla armj1 francuskiej — war* 
tości ż miljoiuł franków.

f U s z f t n j a  p m \ r m h  k ła m liw ą  
p ro p a g a n d ę  A n g lii  i F r a n c i
:H ) Madryt, 18 kwiatnia. Wohoc powodzi 

fałszywych doniesień ze źródeł augielskich 
i francuski_ih o wydarzeniach na póto-jcy, 
„luformaciones" zaleca swuim czytelni­
kom bezwzględną krytyezuość w odu*esie- 
niu #o tych wiadomości.

Okazuje aię jeszeze *,raa że strona prze­
grywająca usiłuje zaciemnić swt ją kom­
promitację powodzią fassrywych komuni­
katów, do czego przyzwyczajono się juz w 
pteesie wojny hśtiBpańskięj. Mocarstwa 
zaehodaie są zócrydowanB rozszerzyć woj- 

w  tercc młormm yjny, o czsni wmd- 
mn jŁlŁtrzyrme budżety tych resortów.

'Wspolpjsatrownik wojskowy „Jrifor.ma- 
cio«eis“ pisze, że Churchill obstaje lparcie 
•W W.yiadowąai'eui wojsk w Norw.egji. jok- 
kolwiek w oj«ka te nie są w starte niczego 
zdziałać przeciw ko Niemcem, którzy tam 
-się już usadowili, i wcześniej czy -później 
®ędą musiały opuścić znor u ten kraj.

Porty nie zajęte przez Niemców są tak 
ciężko dostępne, że iotuictwo niemieckie 
może z łatwością przeszkodzić wszelkim 
akcjom nieprzyjacielskim, łlistorja wyka­
zała, ;że Anglja miała zawsze pe^ha przy 
m ysadzeniu wojsk na ląd, tak np. przy wy­
sadzaniu wojsk na GallipolL

P a ro w ie c  a n g ie lsk i za tor .ą t  
u

Amsterdam, 18 kwmtuia Według :iło- 
rlesieir'® Reutera angielski parcwicc „DiiS- 
perser11 zatonął koło połnoci.ego wyhrae-

Wle'k?B zaMiersowanio we Włoszech
■jr%tŵn ■ n n l AnttnAirin - sum m JL iM-n n• •aitCjd aiBwrCK^ ita ponsocy.

Wolny wjazd j  wyjazd dla ckrąiów 
norweskich.

(=) Sut><fa>g» de CT ll.fi, 18 kwietnia. Rząd 
chilijski rodął ód wiadomości, że ukręty 
»oi wesMe korzystają z wolnego wjazdu i 
wyjazdu na cl iPiskich wodach teryżorjnł- 
nych.

Hawana. B  kwietnia, — Rząd kubański: 
oświadczył, że okręty duńskie i norweskie 
hędą traktowane jako własność państw, 
nie prowadzących

Strategiczny sukces niemiecki 
w Norwegii.

(=~) BerGn, 18 kwietnia. Jedna z ®ngi"l- 
■tób gmy îfitei mdSowyeh wzmiankowała 
w mM»8b ibtedzo « strożny, Sż 
sum  ziem Jest lotnictwo niemieckie. Sa- 
snnłaty »iifimf»oklR przyhyw M; tewlem nls 
iyłfco - terenu Niemiec, ale ińwnifiS O  i 
swych baz na terenie Norwegii".

W  ten sposób mdjo angielskie przyzna­
je się mimowi li do tęgo, że strategiczna 
pozycja Nlen-irc dała rię a wiele korzy- 
Btniejszą (Uiąki temu, Iż ł^iemry ohsaCrl- 
ty tereny Norwegii a W gf.dzin wcześniej, 
dtt to S h m s d )  t e a t t s . »(#,.
Angija nie czuje

(=ri) Berlin, 18 kwietnia. 55 Amsterdamu 
donoszą, że biytyjskm wałdze bezpieczeń­
stwa w Łondyr <e wystypują bardzo bez- 
względnie w stusunku do osób, które wie 
stasują ,slą do przepisów, dotyczących za­
ciemniania.

Władze nie uwzględniają już żadnych 
wjmówek uspra wiedl i wiających. % uwagi 
na bezpieczeństwo publiczne wszelkie w 
tym względzie czynione wyjątki zostały 
®tdn*ęte, Baswzględnym terom ®mdlągąją 
ffliawet piwhoiiuie, którzy aświetlaJą :s®- 
hic drąge zbyt jasno świeeącemi kimma?- 

mmi hkowemi Tatarkami bateryjnemi. (p).

(=) Mediolan, 18 Lwietnia Przyh. rające 
wo dte postępy wkraczania wojsk niemiee- 
tećh do poszczególnych części Norwegji 
fcą pzsMg prasę północno-włoskł. śledzone 
% wielkie® izahiteresnwwniem. Dzień iii.ki 
jfaw a g  o wyparciu .wojskowych oddzi.a- 
K w  ffl®ras«»kkii, które «,taw nły zbrojny o- 
pór niemieckim wojskom okupacyjnym.

JWk sdcmesł „Popoio dT ualia", rząd fran- 
euski i angielski powzięły, ze względów 
czysto prestiżowych, zamiar wysłania nie­
zbyt wielkiego kontyngent.i wojsk dn pół­
nocnej części Norwegji. Natomiast „Ga- 
« t t a  del ■Popolo" pisze, że półwysep *V.an- 
dynawkki przestał ostetecżnis być zabaw­
ki w adw mocarstw zartr óritłi. Gosaz 
fm m k ś  zmniejsza Sie skuteczność bloka­
dy jak -również nadzieje wygr..nii wojny 
idrągą ■■dSam m  ntrpny państw xmn jr ałn ,/eh.

frlfrę to w f.
Przewidziano wydanie nadzwyczajnych 

zarządzeń.
fe) Bukareszt, 18 kwiei nia. Minister ma- 

yynarki i lotnictwa generał Teodorescu 
przedłoży! parlamentowi rumuńskiemu 
prt jekt ue*8wy, przewidujący nadzwyczaj­
ne ra -̂zadzem® celem zabezpieczenia nor­
malnej że"'®Ęp ma truBańfiHek wodach aa-

.fc=) Tulfaą 18 (kwietnia.jjg 5 r ą | .

cznydi m. te.
srfkJ® j. j n 1 n ^ fsSs

Odpowiadając
:a

japoósko-fio wl e- 
1 draiarzają w 

ziającego rorwl megia
wszystkich aktualnych zagadnień.

eh  ./ i

W  kuku!
W szyscy się m»rót:M ja>k na komendę. 

Na progu *tał nujrilh zy war jabunmo fame- 
$o wypuszczany z Kobierzyna.

— Myśleliście, le jak bomby letajo, i Ica- 
idy może na własne oczy oglądać, to ja bę­
dę jak ten gtupi • "arjat-siedział zamknięty?

Postawa nachylona w wypadzie wprzód, 
jedna, ręka o kieszeni, w drugiej trzymdł 
gołąbka. Łysiutka łysińka świećUa jak 
słoneczko bez chmurki. Z twarzy szczerzy­
ły się gęby w ućmieehu a la Ramzes W ił  
zabalsamowany. Bhtętwy str.udi postauM 
w jeża włosy ma ułomach fryzjerów i  

kientów. Jakaś pani histeryczni# i tiłkała. 
Mężczyźni namneywali ostrożnie broń W 
kieszeni i patrzyli z podełhAw przygotowa­
ni na wszystko. Ale war jat podszedł «- 
śmiechnięty do jegomościa pieniącego się 
(o d  my dla wojennego) po sam pas, usunajł 
go z krzesła delikatnie, ale stanowe m — I 
usiadł. SchyBł głowę prawie na kolana 1  
powiei-Aal, macając mę prawą ręką w oko­
licy dlemienia, słodkim głosem do fryzjera:

„Wyguli mi pan tuto) kółecsko. ft kie o- 
krągłe kółeczku*. — Fryzjer -mmwwlł się 
na gębie w nieboszczyka, sekundowali mm 
wszyscy. Wiadomo, st jak wm jrt mówi, 
n ie  m oim się sprzeciwiać, ale Mleczko n a  
łysinie??!!

Męce ne t latały w irzemienU, wreszcie 
'głosem delikatnym jak oMech dowika sa

pytał: **4 czy pan dobrodziej przymósł m 
souą aparacik,f"

—- Juki mpumtdk? ■— pytał pochylony w*i- 
r ja t .

—  No bo my »s e marny dzisiaj przygoto- 
Warnych aparacików. Takie kółeczko, to 
jest kwestia bardzo .długiej pracy m  
cjdfmm i gparacikami. Możemy je  przygo­
tować za tydzień najprędzej.

War jat. podniósł g ło w ę , szczerzył zeby 
w łahzym ciągu jak siedem mkulpowar 
nych nieboszczyków, namyślał się przez 
chwilę, wreszcie powiedźiUd zawiedzionym 

: JSfo to dobrze, Ja tu  zastmmę go 
i rtbrócę za tydzim", I  wyszedł.

II.
Przyszedł do restuunaęji 4 zauiołał skro­

mnym głosem kelnera.
— Czem mogę panu dobrodziejowi słu­

żyć — zapytał uprzejmie kelner.
Studjował karle potraw, wreszcie powie­

dział krótko: ^Kotlet' .
—  W  te j chwili służę.
Mocował się długą z kotletem, błyskając 

raz nożem, to udJelcem. Wiws*cie łagodnie 
lecz stanowczo wbił widelec, ale kotlet się 
nie ruszył. Zawołał kelnera.

—  Niech mi pan przyprowadzi zamz

-r & z em & W  Przecież w uęstammjż -nie­
ma szewca. 

— Szeumt powmdwm, w Uj chu-Uittf -*  
i  podniósł -greimie móż miś przewtżmwm 
kelnerem.

'hospodarz iokalu popatrzył mt ketema, 
ten «a gospodarna i obydwaj zrobili mbie 
prtleem wshamjmym kółko m  czole: JV4r

whaścisiela osunęła się bezwładnie, 
jak podcięty „jakiś kaktus jU  um s plait“ 
u gospodarz powiedział kelnerowi: J&ć po

Smms nie chciał yjić, ho tgM warjat 
oże go zechce zmtjordównć, ule kelner mu 

obieodł, ez twiaścigisl zapłaci m fatygę, byle 
się uwolnić oś war juta 4 wszyscy hedą .wzu­
wali nad jego bezpiącee&stwem. Wreszcie 
po uciążliwych pertraktacjach śię zgodził. 
Miedy przyszedł do mstmirmji. waręal do­
wiedział: „Niech pan weźmie ten kotlet i 
ur-yMje mi dg podeszwy zapłacę parni dg-

Wszpmy m a m  ,mdM2i sóhte Mthp m  
czole. 'S zewc zdjut war jat owi oucik i przy­
bił kotlet do podeszwy. Wtedy warjnł za- 
fdacW, .pśeUhmd ■$> powiedzSoft jmzufflbfem 
tak długo podeszwy i nie mogłem znaleźć, 

śopicm  u mas, tylko m  jaks i  dziwnie na- 
mwa, ząpiczę mbie w notesie „K  o -t l r tf ,

l i i .
—  Pm u i czy to co pm  wypisał m  wy­

stawie m  tej bluzce, to naprawdę— Zniżył 
głowę na linji ramienia kupca 1 szeptał mu 
do ucha, patrząc z psiem oddaniem w o-

—  Co, m y naprwcd.r!? — m pyldł km ieć.
—  No 'ta cem  -M, W , — d o M  m eśt

szeptem,
— T<ak, tg wpehm pmmśa — mapewnil 

pmwttme hmżer 4 zrnnmM mę smśtnie, wi­
dząc nroch na półce z damską bielizna.

—  Panie, ols e r y  pan mnie tytko  nie bu ­
ła, naprjm dę h m m te  zł. 110?

—  Całkiem  r a  serjo, m m , m y  w ydaje się  
imm *a drągg?

— Za drogo?! Ozy pm  m zclałf! To jmt 
przecież za darmo/ To jest zc bezcen pa­
nie! Czy pan wie, co to jmt kobieta? Ja­
kie do Skomplikowane, jaMe meodgadnio- 
«?. jakie tajemnicze „padwzie* dla mężczy­
zny?! Wm mm. co było m m  miesięcy te ■ 
md?

— f c  o d c e —r jąkał się kupiec przy­
g a śm y  4 kr zyłMy swoją nieznajomością 
teftmf — skądże m&głfoym wiedzieć,

— Ctóż zmia żona raz przyszła dc domu 
ogromnie zdenerwowana ii ęouśedzimlu, że 
jej ęmyjmi&M rńśomńł %. Immtm wfbie 
bkmtę m  30-ei śłatyóh,. Fczmme pan? za 
trzydzieści głotychU i  #e Jej jako mdmd- 
czrmi «że mymiśm. mieć -tańszej, jak za 
sześMztesłtp. to doskonałe, ale 
takiej MużM w ■calem mieście za te piemą- 
dze nie mmdMmy Mmte&t. ran mie **w poję­
ci %. '«Aww ćźerp&eM oboje? A derm. ■ ■ pa- 
nMJ mźećh mi pan mamz tzepekuje w tej 
cteaflt i  Wtomg ą pt3:weitowt.me, aby je j 
pńtyJkMMha mwylm się przekonać. jest 
za idarmol Zupełnie za darmo!!

—  *'.y?W, idk  dzweni? —  z a p y ­
tał p a trm s  w  j » k m  zewt persrnel *ywe u - 
Uey,

— <Jdzie dzwoni? nic nie słyszę.
—  J a M #  rśp e łyszy  pan?! O ! ciągle  

d zw on i!
W-mkyIM się do m n ie  I  powiedział taje- 

■mniam:  . J o  dima ta k  dzwoni*.
poetyckiego Hola  

w  —  pomyślałem, 
milczeniu, przyczem

— A ! .... pewno dostał poeti 
i nasyca #  koronka Mów — 
Sślihnw obydwaj w milczenU
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Władysław Drozdowa'
radca «k&itiowy 1 S 2 U rządu 

Skarbowego w Krakowie
pnaeżyweay Lat 53, iw krótkiej a cięż­
kiej chorobie, opatrzony św. Sakra 
memta/mi, z»a»nął w Pantd dnia 16 kwie­

tnia 1940 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na 
nowym cmeoatarziU podgórskim na miej- 
6'ce wieozmego spoczynku do grobowca 
rodiZriinmego uastąpi w piątek dnia  ̂19 
bm. o godiz. 5 po południu, na który 
to smutny obrzęd stroskani: żona .

•dzieci, wnuczek i rodzina zapraszają 
Krewnych, Ppzyjaciół. Kolegów Zmar­

łego i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne odprawione ao- 
stianie w sobotę dnia 20 b. m. o  go­
dzinie 9 rano w kośeieł© św. Jó»efa 

w Podgórzu.

Dzienniki Madrytu omawiają sukcesy 
niemieckie w Norweqji.

(=) Madryt, 18 ] wietnia. Na ty l*Jowj ch 
stronicach omnwip, prasa hiszpańska nie­
zwykłe posiępy__ ofensywy niemieckiej na 
terenie Norwegji,

Dziennik „Informaciones“ podkreśla 
fakt, że wszystkie najważniejsze porty 
norweskie od Narwik aż po Oslo oraz 
wszystkie dogodne punkty lądowania znaj­
dują się całkowicie w rekach niemiec­
kich. (p). _______

Fiasko dardanelskie rozgrywa się 
ponownie.

Amerykański dziennik stawia n.opomyśl- 
ne proąnorr Churcmliowi.

H  Ne ry Jork, 18 kwietnia. Dziennik 
„New York Daily Mirror“ w artykule pod 
tytułer i „Pi wtórzenie przedstawienia” po­
rów nule żałosne fiasko InuMezy dhrdanr'- 
skiej Churchilla z prrjd 25iaty z dzlslej. 
szsmi niepi ./od»»nianr* w Nerwsgji,

Dziennik stwierdza, że według starej za 
sady strategicznej okręty wojen i Je są 
w rtanio zaatakować skutecznie sil lądo­
wych. Dodać należy, że przy operacjach lą­
dów ych moment zaskoczenia odgrywa de­
cydującą rolą. Niemieckie siły lotnie.e n- 
niemożliwiają jednak Anglikom jakiekol­
wiek zaskoczone, (p.).

Dzienniki brazylijskie o chwytach 
Francuzów na Amazonce.

„Naruszenie praw suwerennych Brazylji 
na morzu”.

(■**) Rio dś jnneii «■, 18 kwietnia. „Suws- 
amośl woa brazylijskich została naru­

szona" — takim oto tytułem zaopatruje 
dziennik „Meiodia” wiadomości zapożycza­
ne od dziennika „Estado de Para”, ukazu­
jącego sią w Belem, który to dziennik in­
formuje o pościgu i zatrzymaniu pewnego 
parowca brazylijskic®c parze®, fiancuski 
krą,żownik „Estarel”.

Dziennik zwraca się do włada brazylij- 
ekich z apelem, aby zwróciły baczniejszą 
uwagą na ngwtarznfsc'* sic ra« n o  raz wy­
padki tc.rnszania strefy morskiej i neu­
tralność5 Brazyiji prze  ̂ francuskie jedno­
stki ooiowe n ujścia rzeki Amazonki, (p-j.

Ohrclu P 3nsiw la^oinoch 
tonu u wnnrzeio Angrji.

(«•) Amsterdam, JS kwietnia. Jak iinfor- 
muje szefostwo admiralicji brytyjskiej, 
zatonęły u wybrany angielskich: grecki 
parowiec „Okeania” (4.843 t. r.k oraz pa­
rowce szwedzkie „SvenłK»rg” (9076 Ł. rej.) 
i „Inez” (310 t. r.). (p.).

Warr̂ tira w aureoli wierny,
(=) Warszawa, 18 kwietnia. Po mroźnej, 

męczącej i srogiej zimie odetchnęła wreszcie 
Warszawa, zrzucając spowijające ją okowy 
śniegu i indu Zdaje się, że ,jakb\ wyprosto 
wały się i rozprężyły ulice, niby członki, po­
grążone w długim letargu, gdy wionie na Śnie 
tchnienie ożywcze. Jest jasno, jest słonecz­
nie i ciepło.

W Alejach Ujazdowskich snuje się długi, 
ciemny, nakrapiany barwnemi płaszczyka­
mi dzieci, wąż przechodniów. Tych dzieci 
jest nieprawdopodobnie dużo. Na tonących w 
słońcu ławkach rozsiedli się starsi panowie, 
przeważnie z gazetą w ręku, oraz panie, o- 
czywiście nie starsze, bo takich wogóle nie­
ma, ale w wieku „niebezpiecznym”, o ile za 
wiek taki nie uznamy każdego okresu życia, 
każdej przedstawicielki płci słabszej od ó do 
60 łat.

Nad głowami ludzi, w konarach drzew 
hałasują wróble, kłócąc się o lepsze miejsce 
i stadkam1' siat' ją na jezdnię. Pocł niebem, 
srebrząc się w słońcu polatają gołębie, krą­
żąc nad miastem na kształt zwiewnego o- 
błoku.

Tu i ówdzie, po błękicie nieba przesuwa­
ją się lotne chmurki, pędzone lekkim wie­
trzykiem, , w ogrodach nieśmiało jeszcze od­
zywają się kosy i wilgi, budjące gniazdka 
dla przyszłych piskląt. Niebawem po zagaj- 
nikaeft miejskich zawoła kukułka — wietrz- 
nica, co innym ptakom podrzuca swoje ’aje- 
czka. Wtedy należy mieć w kieszeni parę 
groszaków na dobrą wróżbę.

Chodniki nareszcie obeschły, mufy ka­
mienic poranione w ciegu września wyzłoci­

ły się i wypiękniały. Nawet ruiny nie są już 
takie bolesne i straszne.

Ajdzi się równiż świat roślinny. Na zie­
leńcach pojawiła się już pierwsza ruń no­
wej trawy, delikatna jak zielony welon. Z 
kwiatów otwierają się v ogródkach bratki, 
patrząc na świat swojemi barwnemi twarzy­
czkami, tu i ówdzie zakwita źółtomlccz i 
pierwiosnek wydzwania powrót do życia. 
Dotrzymują im kroku hiacynty i tulipany. 
Ko7twifcrają się nabrzmiałe pąki jesionów i 
dębów, wierzba pokrywa się naziąmi, a du­
że, brązowe lepkie mieszki kasztanów są za­
powiedzią bliskiej już zieleni.

Na przedmieściach, po ogrodach i ogród­
kach praca już rozpoczęta na dobre. Dziś 
mało kto myśli o kwiatach. Wszyscy sadzą 
warzywa, choć na własne potrzeby. W  wię­
kszych zakładach ogrodniczych rosną ,uż w 
inspektach rozsady wczesnej kapusty i po­
midorów, które czekają ustalenia się pogo­
dy. Wówczas przesadzi się je ha grzędy J 
pola. Czasy °ą ciężkie i ludzie powinni pa­
miętać o tem, że należy wyzyskać pod upra­
wę każdy skrawek ziemi, choćby w mia­
stach. To też po ogródkach działkowych 
krzątają się już ludzie żwawo. Nie wlodo 
ma, kiedy dokonano robót wstępnych. Grzę­
dy wyciągają się równemi szeregami, tu i 
ówdzie kiełkuje już rzodkiewka. Między 
grzędami uwija się dzieciarnia, korzystając 
z ciepła i słońca. Teraz odżyją, nabiorą ru­
mieńców, odetchną świeźem, ożywczem po­
wietrzem wiosny, która niesie im swobodę 1 
ciepło. Dla nich wiosna jest tą dobrą wróż­
ką, która nie skąpi nikomu swych daiów 
iecz rozdziela je w.zystkim jednako, aby ka­
żdy otrzymał równą miarę.

JM  KWIATKOWSKI
S K U D Y  W Ę G L A  i K O K S U
Dnia tS-go kwietniu b, r. otwieramy 
MIEJSCOWE BIURO ZAMÓWIEŃ 
przy ul. Wlśinol l  — Telefon 112-03,
czynne od godz. 9—13 i od godz. 15—18

A T R Z  E  W ®  U Ż Y T K O W E
szalówka 13,20 i 26 m/m, stolarka 32 i 51 m/m 

ze składu sprzedaje:
~m . t O B O C I O  S h a  

rkłady drzewne 
Kranów, ul. Warszawsko 31 a, Teł. 115-55,

. r o ^ i © w , i K “
Brosze* do mycia 12070

j.iLakorui ty środek i stępujący m ydło 
Produkcja „Jarod " Tarnów.

P B N U Z A N
<*C«Ł ń d A R /  W C  i  za Z' . tem ple: lądzj leczy cHó 
roby pin o, gruźlico, -  awet zast iraatą, zaflegmienie, 
ka°z sl, astine zadawnioną, krtary żołądka, choroby 
Berek, wątroby, — „Pinuzan“  wypróbowany przez 
Pru/esorów Tilinik Dnlwersyteoklch iako środek sku- 
‘ oczuy pi_y \.-szyatki< h chorobach. Z . r a c j sią nwage 
ws_rat-ao. „lo rym , że „raw óziw j „Pinnzan" de 
nabycia ty li a w Laboratorium Przyrodc-Leczniez; .  
Era^ów, Stary Rynek Klei-wjakl 6. Na żyo^ema 
chorych porady Lekarsijią od l i —12. 729k.

Akcja pomocy zimowej 
dla Memieckiep Czerwonego Krzyża 

rozpoczęta.
Berlin, 18 kwietnia. — W borllńsklnt Pa­

łacu Sportowym nastąpiło wo średę wie- 
szorem uroczosir otwarels akcji pomocy 
dla Nljmlickiego Czorwonego Krzyża 
p im  dr, Gosbbslsa.

Minister propagandy omówi! na wstępie 
sprawozdanie pierwszego okresu wojennej 
pomocy zimowej, której wyniki przekro­
czyły smacznie wszelkie oczekiwania.

Wielkie elektrownie nad uonzo.
Nowoczesne Wiochy, które w tyłu dzie­

dzinach stwyrzyły wielkie przedsiębior­
stwa przemysłowe i użyteczności publicz 
nej, przystąp";, osłetnio do budowy ol­
brzymich zakładów wodnych, które mają 
zaopatrywać w oloktryczność całs pt< * 
ns Włochy. Jak obliczonó, zaltady te do­
starczą prądu pozwalającego Z8I SZcZęddĆ 
rocznie 200.000 ton węgla. W  okolicy mosta 
kolejowego w Aiba buduje aię ob sonie ol­
brzymi ba son długości 5 km. mogący po­
mieścić 5 milionów kb. m. wody. Następ 
nie zaprojektowany jest drugi rezerwoar 
wodny w. ok«iicy San Lucia di Tolmino, o 
pojemności 9 miljonów kb. m. EInergja e- 
łektryezna ł ych okładów posłuży do uru­
chomienia turbin nad rzeką Izonzo, z któ­
rych dwie itą już w ruchu. Wite nou pro­
jektują sfery gospodarcze Włoch zbudo­
wanie tizecieyu re^ewoaru wodnego w o- 
kolicy naporetto. W  ten sposób stanls slą 
rzeue Izoruo wielkIe«T źródłom siły cJek- 
trycznrj, dającej dokłaórlt 250 miljonów 
kilowatów,,

Ubytek żydów w Wieaniu.
Jak wypływa z obliczeń władz miejskich 

miasta ̂ Wiednia, nastąpi! w ostatnicL cza­
sach wielki ubytek ilościowy mieszkańców 
żydów: z ?50.000 zmnitjszyła eię ilość ży­
dów na 60.000, którzy i tak nie biorąc u- 
działu w życiu gospodarczemu miasta, będą 
nrusieli nnasto w przyszłości opuścić.

K R O N IK A
S. P. WŁADYSŁAW DROZDOWSKI.

Onegdąj zmarł jr.any i ogólnie_poważany 
obywatel m. Krakowa, ś. p. władysdaW 
Drozdowski, radca n rzędu skarbowego. 
Zfci u  jego W y w o ła ł W Stojrokich  k o ła ch  
społeczeństwa krakowskiego szczery żal, 
Zmaiły odema? żonę 1 d z ie c i, m. in. także 
i córka Zioifję, Jawną współpracowniczką 
redakcji Ilustrowanego Kuryera Codzien­
nego. Pogrzeb odbędzie się z kaplicy no­
wego cmentarza podcóif-kiego w piątek. 
19 kwietnia o godz. 5-tej popoł.

STAN WODY NA WIŚLE polni >sł się 
nieznacznie. W  Krakowie w dniu 18 kwiet­
nie zanot-oyi io podium minus 270 iwczo- 
raj minus 272/, w Zawichoście zaś plus 176 
(wczoraj plus 176).

Prosimy naszych dłużników spłacać swo 
długi, za pobrane towary w naszych skle­
pach do Wnku „W IRA" Deutsoh-PrEemyśl 
Dnga’ ischestr. 3u. 11964

b. firm j: 
.Manufaktura" E. F. Borys 
I T. I W. Borys, Przemyśl.;

UWłCA!
Za pmyczenie f  > 
intratnego inte­
resu 15.000— 20
tys. żl. dam 500 
z! miesiącznie, 0- 
raz jako gws,c/n. 
c je  pó} domu 
ogrodem w Srą- 
kov.e Zgłoszenia 
l'. „d i esem Gouieo 
Krakowski, K r »  
ków, ,Nr 12364' 

12364

UNIEWAŻNIAM!
zguoiuny kasaier- 

ih "'ił na nazwi­
sko Stani,Jaw 
Korajda, Kraków- 
liipo . a  6. 12411

UNI-sW AŹNIAitl
zagnbion- Ł, i  .ą 
zastawniczą Nr. 
34358 łfom . Kasy 
Oszczędności m. 
Krakowa. 12368

SPECJAL1!SJA
Chorób sobieoych 
i aanszer, Kra 
ków, pia Domi­
nikański 2, przyj, 
m ujr od godz. 
9—11 i 9—5. -  
Ulgi dla nieza­
możnych. 12416

UWa GA!
Zamówienia na 
szyb % dostawę 
situ, fa m y  „L l- 
trs mayinblan‘i — 
przyjm uje przed- 
stawipia Prze. 
mystu wielkiej 
Rzoozy — Kra­
ków, Siemiradz­
kiego 21)2.

12159

j  iSciowin* 
PSYCHOrąA. 

FOLOG
W onouth przepo. 
wiada przyszrośó. 
opracowuje nieo. 
mylne hu mskopy 
życiowe — przy. 
jeeia codziennie: 
Kraków, ni 1 it.ra. 
szewskiego 25 m. 
12, oficr, na

12178

AUTO
ciężarowe do wy­
najęci) na tory. 
Terifeuki Flor­
iańska 55, tele­
fon 180-25 tla09

HILDA
czekam na Cieh e 
o godz. 5-tej w 
Cukierni Buro, 
pejskiej Rornes

Ii9a9

MASZYNY 
DO P IS A N IA

naprawia, rekon. 
slruuje sneejali 
sta Życbowioz — 
Kraków Fellnją 
pek 2\ 11472

WYKONUJE
nu "aż ogólny i 
twarzy wytwór, 
nie, zna spo ób 
stałej świeżośoi. 
Zgłoszenia: Go­
niec Kraków Ki, 
Kraków, — „Nr. 
12413“ . 12412“

CHROMUJE
nikluje ezujśoł co. 
wąrowe, w )*Ki 
dziecinne i n-pra 
wie — ni. Kazi­
mierza Wlelk. 21.

12096

POGOTOW IE
elektryczne przy 
Zakładzie Elek­
ta ote :h nicznym— 
Jakub Gabajs -  
Kraków, św. J „ 
na 13 12120

JASNOWIDZ
przepowiada ro i. 
m aitych spra­
wach. Kraków, 
Piłsudskiego 18, 
m. 5. 13319

NOSZONA
męską garderobą 
kupuje place do. 
brzei al. Gazowa 
11/14- U89S

70.000 Z ŁO TYC H
Sfujou Je krót. 
kotrwa«ą korzy, 
stną traasakoją. 
Zgłoszenia: G i.
c ec K rat., K ra­
ków. „N r 12073".

12073

DENTYSTYCr; Ny
zakład — K ia  
ków, ul. Krupni­
cza 10 czynny .— ‘ 
Godziny przyjeó 
9 -1  I J - l

12130

ALPizCIN
„iezaw oŁ-y śro. 
dek do pielęgna­
cji t losov: W, %. 
przepi su prof. dr. 
BiuC‘ka. Do aa 
bycia we wszyst- 
kiob aptekach i 
drogeriach. W y­
twórnia Maiopoi. 
ska Fabryka B- 
Matu?", Kraków.

677k

ZAPALNICZKI,
maszynki do mi i. 
sa naprawia fa ­
chowo szlif ieruia 
Spawrlni* Metali 
Myszkowski, Die. 
tlowska 41.

11425

BANKOW IEC
buchalter - bilan. 
sista przTłmiije 
do księgowania - 
syst włosiem i  

meryk. — zam­
knięcia: tygod­
niowi, miesiecz 
ue. kwartalne ?. 
roczne za przy- 
stąpnem wyna^ 
grodzeniem. Ła­
skaw. zgłuszenia 
pod: Buchalter,
Centrala Koszy­
karska, Refótm i ■ 
oka 8, t  p. O po­
parcie jak ua j. 
uprzejmiej prosi 
katolik Poznać. 
ez” k. 12829

ZGŁOSZENIA
sprzedaży kamie­
nie, will. domów, 
parcel, m ajątkó-,, 
gospodarstw, —  
młynów, tarta, 
ków, ląbryk — 
przyjm ujemy i  
: »żc’ «j miejsco­
wości. Załatwia­
my szyukoi Kon­
tra! ty bez trud­
ności. „Tuforma 
tor". — K rak ór. 
Pijarska 16. — 
Inform acje bez. 
płatnie. 668k

domniemany poeta miał rzewną minę i sze­
ptał ciągle do siebie — „ ..c is z a  dzwoni... 
cisza dzwoni.. .

— Co panu jest, czem sie pwrt tak mar­
twił

— Żona mi umarła.
— C o ...  co pan mówif Tak naglef Nie, 

to rzeczywiście okropnet
Trudno coś powiedzieć, składać kondolen- 

cje, to takie Ciupie i szablonowe, wiec mil­
czenie zaległo miedzy nami. Na rogu ulicy 
pożegnaliśmy się smutnie i rozeszli.

— Wiesz co Aniefciu, &e Adasiowi żona 
umarła?
, — Ale co pleciesz głupstwa uddziałam 
30s dziś w mieście.

— Na to widocznie umarła nagle, jak ci 
Powiadam, •'•marła to umarła i nie rób ze 
mnie war jata, °am mi to mówił.

— Arh, to okropne! no jeśli sam ci to 
mówił, alt widocznie zupełnie nagle.

Dzwonek ladrtiL onił i Anieicia poszła o- 
tworzyć. Przed drzwiami stała nieboszczka. 
Przeraźliwy wrzask Anielei rozdarł powie • 
trze na dwie połowy. Zatoczyła się bezwła­
dnie W moje ramiona i  zdołała tylko wy- 
szeptać ,,nitboszczkdPobiegłem  więc do 
drzwi, Adasiowa stała zdumiona i czekała.

— Czy pani zwarjowałi f — krzyknąłem, 
zdobywając sig na męską (z kcUgoryj cy­
wilnych) odwagę, czego pani straszy Ludzi?

— Jakto straszy ludzi?! Pan oszalał?!
— • No przecież pani umarła, wĄęc co fo  

św nableranH ludzi?,

— Ja umarta,nf .K tóż to panu powie­
dział? Panie, v nas w domu, nietrudno u- 
mrzeć. Napizód, kiedy mi się pieczeń przy 
paliła rtrafiiłąm z pas,ia półmisek, a mój 
mąż, jakby nigdy nic spokojnie zbiera cze­
repy, nic się nie przejmuje. Wiec zbiłam 
jeszcze dwa talerze, a c n znów to samo 
zbiera, znosi do kosza i nic nie -mówi. f lu- 
muczę mu, że taka flegma angielsko może 
człouńeka wyprowadzić z równtwagi i  za­
częłam rzucać-ws. v**kiemi szklankami. Że­
by się chociaż odezwał, a ten nic — zbiera i 
znosi, zbiera i znosi, więc mu całą noc spo­
kojnie tłumaczyłam i może byłby zrozu­
miał, gdyby nie ta sąsiadka, która mnie 
prosiła, abym̂  mu przestau tłumaczyć, 
gdyż ona z mężem już wszystko przez ścia­
nę zrozumiała, a ten nic. Po północy zasnę­
łam, o rano już nie miałam siły mu tłuma­
czyć i poszedT z domu. I on panu mówił, 
że ja umarłam?

 No ń ie ... tylko powtarzał, i? cisza
dzwoni — odpowiedziałem i korzyłem się 
w duchu przed słownictwem symboheznem 
mego przyjaciela.

: J. Cm.

List, którego nigdy 
nie byłe.

Ciemna, bc-zgwiezdna bezksiężycowa noc. 
Przed chwilą prztUał mżyć drobninsieńki 
deszczyk, Po nasypie kolejowym pędzi w dal

lokomotyw „-potwór, wlokąc za sobą długi 
szereg wagonów. Maszyna rzuca w niebo sno­
py złocistych iskier.

1 kiedy Basia słyszy stukot kół znikające­
go na horyzoncie pociągu, w jej seren budzi 
się jakąś ogromna, niczem nieutulona tęskno­
ta, za czemś dakkiem, nieznanem...

Miękkie, delikatne jak aksamit dłonie zgar­
niają z czoła Basi ciemne włosy. Stefan mó­
wi. Basią nie słyszy, nie -o.-umie nic; wie tyl­
ko jedno — jutro Steian wyjeżdżał Dwa ty- 
godnib pustych, ponurych dni, jak ten ostatni.

Ramiona silnie zaciskają się wokół Basi. 
Stefan przytula twarz do jej rozpalonego po­
liczka, po któreia stacza się coś wilgotnego. 
Łzy?...

— Płaczesz?...
— Ależ nie, nie...
Potem Stefan szybko oddala się. Basia sły­

szy odpłei, jego kroków i czuje si, tak, jak- 
gdyby ktoś mocno ścisnął jej gardło.

Przez otwarte okno wpada do pokoju Basi 
świecy, chłodny wiatr Basia nie może zasnuć.

Powoli zaczynało dnieć. Gwiazdy gasły, ą 
zapałały się poranne zorze. Wstawało słońce. 
Nie spada. ,

Na święcie jest cudne łato. Upał, czas żniw. 
Na świecie jest pięknie, radośnie, są jedne 
szare oczy zawsze smutne, zawsze tęskniące, 
którym często dodają blasku łzy. Napróżne

szare oczy z dnia na dzień oczekują uprag­
nionego listu. —  Stefan pii rwrzy raz nie do-; 
trzymai słowj.

„Ni« będę robić Ci wymówek ż<? nie pi­
szesz, nie będę Cię o to projić. Zrób, jak dyk­
tuje Ci serce, choć może list Twój sprawiłby 
mi dużo, dużo radości”... — tak pisały drżą­
ce ręce właścicielki szarych, zawsze smutnych 
oczu.

Stefan patrzy w szare oczy i gorącem! usta­
mi całuje promieniejące szczęściem policzki 
Basi. Noe jest jasna i gdzieś baruzo mocno 
pachną przekwitające róże. Jest cibza

Spojrzenie w głębię oczu, uścisk tych ak- 
samitnych dłoni, to więcej niż najczulsze sło 
wa. A zresztą poco mówić o smntku, kiedy w 
sercu Basi jest radośnie, poco wspominać 
chwile opuszczenia, kiedy dziś jest przy niej 
Stefan — jej cały świat, jej całe szczęście —  
i mocno obejmuje ją ramieniem.

Basia głaszcze jasne, kochane włos* Ste­
fana i pyta:

—  Stefanka, ale Ty mnie kochasz, prawda?
— Bardzo. — Cichy szept, ale stanowczy.
Czy można nie wierzyć? Czj możn" mieć

pretensję do serca, że uwierzyło?
Serce Basi ogarnia dziwna, dziwna błogość. 

Tak trudno jest się teraz opanować, f szar. 
oczy, te zawsze smutne oczy. pierwszy raź 
płaczą ń  ze szczęścia „

R K
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KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
A rak ów , ul. Lipo\..i 3 ,

telefon 171-88

jr 'arcza, tnrzKi, ofaz akuiiujś 
każdoj rioścl biarą i półbM? 

wSk atłuczkg : z klan).

FUTRA
DAMSKIE I MĘSKIE 
kupi Dom Handlowo- 
Komisowy — KraJfów, 
Szpitalna, róg Toiaatza

Sypialnię
Gabinety
Jadalnię
Tapczany
nowe i używano 

itale 
na składzie

rtdwais 7
„Dom

S p r z e d a ż y "
11308

K U C H A R K A
(kucharz) -  ao 
dw oru kolo K ra­
kowa notrzebn i.

głodzenia odpi 
=y świadectw do 
„G oń la  Kraków, 
skiego" Kraków 
pod „Nr. 12173“ .

12177

FOTO-
LA B O R A N T

wyspecjali owa-
a y  w fotogra­
fia ch  amator- 
sKich potrzebny 
zaraz. Ofi rty tył. 
ko Di piśmie z 
podanu a refe­
rencji, we ■ _nków 
Goniec Krakow­
ski, Kraku w, — 
„N r  13235". 12235

E Z dW l ZYNA
czysta, zdrowa, z 
gotowaniem, do 
dobrego domu za 
raz potrzebna. — 
Żtioi -enia z pó- 
eśeńiem: Zale­
skiego 8, m. 1.

13408

SŁUŻĄCA
ml uda, dobre go­
towanie, —  u(i 
wszystkiego no- 
trzebna. Spiska 
11, Lndwinów. 
W łaściciel. 12405

K IE R Ó W .
W IK A  (ezkę) 

do dużej powia­
towej mleczarni 
poszukuje m ają­
tek zi.inski z ka. 
u cją  2000 zł. — 
Szczegółowe ofer­
ty : Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„N r 12 ,S1“ . 12361

U R ŁĘU IIC Z K I
p.szą- ej biegle na 

. maszynie, poszu­
kuje, 200 enejs, 
5000 kaucja. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K r a i K r a .  
ków, „N r. 12Ł„Q‘ ‘ 

12359

rO W A lN A
fabryka metalowa
posząkuje ud za­
raź fachow ca w 
dziedzinie m aljo 
Wania blachy że. 
laznej. — Ot) 'zy: 
.,5774", S.1, Jeroz. 
32, V  arszawa.

726k

SŁUŻĄCA
starsza do izieci. 
pracy domowej, 
potrzebna: K a­
mienna 16, Ni - 
wrocki. 13476

p a n n y
ifachowt.i do sprze 
dąży w cukierni 
poszukują. Osobi­
ste , .zgłoszenia: 
Grabowskiego 10, 
m. 3, od godziny 
17-tej. 12438

PO SZU K U JE
fachow ej ty do 
w ypieku r ait cu­
kierniczych. —  
Zgios en’ = : Gro. 
bie 3, m . 1. gódż. 
14—16 lub 20

12433

P osad
poszukuj;)

M ŁO bA,
Inteligentna i e 
nergiczna panien 
ka poszukuje ja ­
kiejkolw iek pra­
cy, najchętniej 
w bran ż/ han­
dlowej. Goniec 
Krakowski, Kra 
ków, „N r 12381".

12381

r z ą d c ą ,
wiek średnlj sn. 
mieuny, obu wiąz. 
kowy- 14 lat 
praktyki w wzo- 
ruwo prowadzo 
nych t .ajatkajh, 
poszukuje posady. 
Zgłoszenie: Go­
niec Krak., Kra. 
ków, ,.Nr. 11761“ 

11761

K O W A L,
ślusarz, Polak, 
_ry jcz /k , znaj i- 
mość języka nie. 
mifcckiego, szuka 
posady. Zgłosze­
nia: Smoleńsk 2, 
u. p. Cienciała.

12156

L E K A R K A
dent. Di-, mea. — 
poszusaje pracy. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków,. — „N r. 
12384". 12384

P/ ,NI
lat 30, inieligei 
tna, samotna zaji 
■nie sie domen., 

gospodarstwem, 
dziećmi, szyciem. 
W ,ad.: Bandur
sLiego 22, m. 5.

12363

INŻ1 l i lE L  -  
R O LN IK ,

Poznańezyk, łat 
36, żona1- ,  były 

administrator 
dóbr, kilkun»s> 
letnia praktyka 
wzorowych ma. 
jątkac' Śląska i. 
Poznańskiego, — 
zamiłowany ho 
dowcea debry or­
ganizator POoZu 
kuje’ udpuwied- 
n /ej posady. — 
Zgłoszenia: Go.
niee Krakow-ki. 
Kraków, — „Nr. 
12357“ . 12357

P A N N A ,
posiadająca ma­
turę gimnazjalna, 
kurs kret larsl i. 
oraz Jwuletnią 
praktykę poczto, 
wą, pisząca na 
masz: nie — szu­
ka jaidejkolw iek 
posady. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski Kraków, 
„N r. j 2.457".

12407

IN Ż Y N IE R - 
ROLN1K

wysiedlony z Po. 
znańskiegr, m ło­
dy, energiczny, 
z Kilkuletnią pra­
ktyką, przyim '» 
posadę rządcy lub 
ekonoma, skrom­
ne warunki — 
za. „z  lub późnie, 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra. 
ków, , Nr, 9992".

9992

U R Z ĘD N IK
zdolny i kw alifi­
kowany. obez la­
ny przeż długole. 
tmą praKtykę z 

administracją, 
korespondencją, 
rachua kowoścla, 

ordynacją poda­
tkową, Oidz bu­
dowa nawierzchni 
dróg — szuka po­
sady Zgłoszenia: 
Gonier Kraków, 
tki, Kraków, „N r 
12458“ . 12^58

TD O LN Ą
fryzjerkę na sta­
łą  posede przyj, 
mę zaraz. Gwa­
rancja. F ryzjer 
Józia, Józefińska 
9. 12397

M A SZYN Ę
do pisania kupie 
okazyjnie. Skb p 
cukierniczy, Kra- 
ków, Dietiowska 
46. 12097

U W A G A !
E npuje l a-tolik: 
brr izoletke, pier­
ścionek, łanću- 
„z e l itp , — płaci 
najw yższe ceny: 
Kraków, Szpital, 
na 18, I  p. m. 2 

9870

BIURO  
„F I D U C IA "

M „r. Jerzego To 
tosia — Kraków, 
Florjańska 3, II  
piętro. Kupno — 
sprzedaż wszel­
kich nieruchomo, 
śei. 9472

K O N SER W ATO R
oraz maszynę do 
fahrykaeji lodów 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Krakow ­
ski, Kraków, „N r 
12462 ‘ . 12462

do
E T Y K IE T Y

li.ngrafowa.ie 
torebek nasion — 
kupią Bi-oCia Pie- 
tro f rfka. Sklid 
Nasion W«rsza- 
wa, Ptasia 2.

727k

K U P U JĘ
«tei iplowane ,mą­
czki z przedru­
kiem General Gou 
\ernemeut i pła. 
cę połowę nomi­
nalnej wartości. 
E datelia, — Kra­
ków, Długa 14.

12078

B ECZ K I
dębowe od wina 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Krakuw- 
ski, Kraków, „N r 
12221“ . 12221

W AZEK
dziecięcy (bliźni , 
czy) kupię. Ofer­
ty : Goniec K ra­
kowski,: K .aków , 

Nr. 12483".
12483

P A TE F O N
tapczan,, żelazko 
elektryczne,_ n, 
szynę tu p ię : — 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

1241 0

K U P IĘ
psa owczarka, ra- 
t1e*-a. szpica luó 
podobnego, m ło. 
dego. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
12477". 12477

K U P IĘ
łóżko, na’ „allk, 
SZ: Bp, krzesła 
lustro, stolik — 
względnie wy po. 
życzę za wyro­
kiem wynagro­
dzeniem. Zybli- 
Tpewlcza 5. klat- 
ka I I I , mseezke 
nie 34 12474

m a s z y n ę
do szycia kupię 
natychmiast. — 
SmolCnsK 35 m. 4 

12440

K U P IM Y  ZA R AZ
kilka uarcel pod 
budowę kamienic 
i  w ili w  Krako­
wie lub okolicy, 
kilka dumuw 
czynszowych i 
(jednorodzinnych 
zarówno w  K ra-

prowincji. Załat­
wiamy wszelkie 
form alności i  zle­
cenia w sprawie 
obrotu nierueho- 
muściami wedle 
nowy eh rozporzą­
dzeń i przepisów 
prawnych. W szel. 
kie inform acje, 
porady, zgłoszę, 
nla i  t. d. co­
dziennie ud 9—1 
i*od.3— 6 —< „Uni- 
yerzał", Kraków, 
Staro .ilsina 28, 
tel. 129-37. Odpo­
wiedź ud listy za 
d jiączjn iem  zna­
czka. — Obsługa 
Liientów rzetelna 
I sumienna.

12451

N A TIO N A L
kasę do prądu, 
maszynę do li­
czenia na prąd — 
Lilka maszyn p i­
sarskich Chętniej 
portable kupi —  
(Adamski, Sze , 
ska- 24. 12444

-rU P IĘ
trzewiki ewent. 
zamsz 42 i czar­
ne 39 — Adamski 
Szewska 24.

12445

TAPCZAN,
tutro, ubranie, 
bieliznę, biżute- 
rjo zakupi „P o ­
spiech" Staro­
wiślna 21. 12154

U B R A N IE
jasne, buciki 42 
nr. eleganckie^ ko . 

tjnm  jam = K u­
pię M ikołajska 6 
m 4. 12151

P A TE FO N
kupię — oras pia. 
nind, mi *zj ię, 
tapczan, lustro. 
M ikmajska 6 m. 
4, I  p. 12152

P IAN IN O ,
fortepian >— kupi 
ksiądz. Zgłosze­
ni. : Gonier Kra­
kowski, Kraków, 
„N r. 12144",

12144

ROW ER
męski kupię., — 
Zgłoszenia: Go,
niee Krak,, Kra.: 
ków, „ N t .  '3354“

DOM
P A R C ELĘ,

przy wpłacie 50— 
70 tysięcy zło-, 
tych — kupię 
liro pośrednika. —, 
Zgłoszenia dok a 
dne z opia m: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, . Nr 
12074". Izu74

B IU R K O
maszynę do pisa 
nia — knpię. O 
fen y  — „Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 12174".

12174

S Y P IA  ,N IĘ
r jadalnię nowo­
czesną kupie na­
tychmiast, Zgło­
szenia Kraków, 
Bynek gł. 39, m. 
4, od 2—4. 11960

K U P U JĘ
noszona gi rderc. 
bę, obuwie, bieii. 
snę — płaOb naj­
wyższe ceny. — 
Kraków, Staro 
wiślna 54, IV  pię 
tro, mieszkanie 
20, front.. Przy­
chodzę do domu 
bez zobowiązania 

11986

A D A L N IĘ ,
sypialnię, tap­
czan, biurko K u ­
pię zaraź. Zwie­
rza nieck i 9. m 1, 
godzina 1—3.

12241

U B R A N IA .
D eliznę morzoną 
kupuję — na żą­
danie przychodzę 
do dom u: Józefa 
42 m. 2. 12176

Z Ł O TE
pierścionki, bran. 
zoiety, łańcuszki 
kupię: Grodzka
2, m. 9, oficyn 
I. piętro. I -  „5

Z ĘB Y
-tuczne stare

korony — most- 
k — kupuję f r a ­
ków, uh Staszica 
11 m. 1 popołu­
dniu 12129

K U P U JĘ  1
noszona gardero­
bę — płacę naj 
wyższą cene, 
żądanie przycho­
dzę do dom n: — 
Jó: 3fa 22, W w* 
german. 12029

MASZYNY
do szycia używa, 
ne kupuje: K ri.
schei Zwierzy­
niecka 6. • 12104

Z Ł O TE
korony, mostki, 
a 'aro  zęby i innm 
kupuje: M ikołaj, 
ska 5, m. 5.

11995

M A R K I
pocztowe kupuje 
as esięć lat; ist- 
n ie jr -a  , F iiate. 
I ia “ , Bynek ,9,

1*1023

S Y P IA L N I Ę,
jadalnię, tapuzaa 
kupię uatycb 
miast. —■ Goniec 
Krakowski. K ra­
ków, „N r 12240".

12240

M EB LE
wszelkie kupuje, 
najwyższe ceny 
płaci gotówka — 
Hala Meblowa, 
W iślna 4, parter.

12279

B I2 U TE R JĘ
zło.ą kupię, na j. 
lepiej zapłacę: — 
l: . Jabłonowskich 
7 m. 4, godzina 
n - 1 ,  3— 6.

.2020

K U P IĘ
oputty 19X5.00, 
19X5,25. Zgłoszs 
nią: W roc awska 
16, m. I  od 15 do 

11590

Pa TEFON
Walizkowry, p łyty 
kupieJ Zgłoszenia 
Grmie: Kraków, 
ski. Kraków, 
„N r 12409“ . 12409

UOM
KOM ISOW Y,

Plac Szczepański 
2 — li upuje apa­
raty f otagri if icz- 
r “ , elektryczne 
żelazka, maszyn, 
ki, patefony, za­
stawy Stoło*ze,
porcelanę, kry­
ształy, gardero­
bę, obl.rrrie ---
sprzedaje i p rzy j, 
inttji w  kuuiis 
wszelkie przen. 
m ioty. 12290

Z Ę B Y  S I ARE
kupuje Zakład 
Dentystyczny, — 
Stradom 15, m. 5.

121PÓ

U B R A N IE
kupię: F loriań­
ska 5/9, parter.

12349

FILA TELIS TO M
, dajkorzyginiej 
spieniężą . zbiory 
„M unauś" Kra. 
ków, Byn-h .17.

12287

Z A H Z U Y K Ę
uhranie męskie, 
lisa niebieskiego 
lub srebrnego r  .. 
treb -dast klinie 
K rak ów . W :e’ o- 
pole 10 . W yrwlcr 

12S8S

j  JFAGA!
Pierścionek, oh 
czke zegar*k kn. 
•nię:. Jagiellońska 
6 a, m, 7. 12426

M ASZY N Y
do szycia kupuję 
stale. W iadomość 
Goniec Kraków, 
ski Kraków, „Nr 
12419“ . 12419

CEM EN T,
maszyny du pisa­
nia sprzedam: — 
Basztowa 10/2.

12425

B IB L JO T E K A ,
komoda, kanapa, 
stół, drobiazg?: 
Kraków, Koper­
nika, 8,. m- 4.

12352
P A H Ć ELĘ

Prądnik Czerwo­
ny, sprzedam. — 
Basztowa 10/2.

12426

LODOW NIĘ
elektryczną, uży­
waną, kuplę. — 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
12421". 12421

SPRZEDAM
płaszcz nowy gra- 
nato „ ,  200. Grze. 
górieeka 43a/2.

12353
P A TE FO N

w alizkowy 2-sprę- 
żynowy p łyty — 
sprzedam: Dwer­
nickiego 7, m. 9.

12.428

ROWER
DAM SKI

prawie nowy - -  
sprzedam: Topo. 
iowa 33, — sklep 
tytoniowy. 12356

D Y W A N Y
P E 1 S K IE

kupuje i sprzeda­
je . płacąc la j- 
wyższe ceny. — 

„Starożytności", 
Bracka 3.

12447

SPRZEDAM
ser je  znaczków: 
Kraków. Chodkią 
wieża 3, m. 16 — 
5—7. 12469

SPRZEDAM
okazyjnie bilard 
„Tebe“ , W iado­
m ość: W ieliczka, 
Dobezyeka 2 — 
Szypułowa,

12546

K TO
ma do sprzedania 
lepszą garderobę, 
kilim y, patefony, 
aparat fotografii 
czny lub przed­
m ioty ze złota i 
srebra — niech 
zgłosi się do 
Sklepu Kupna i 
Sprzedaży Rzeczy 
Okazyjnych, św. 
Krzyża 7. 11375

K A N A R K I
barceńskie: m ie. 
szankę dla ka­
narków puleea 
Sklep Zoologiczny 
E m il Filons, św. 
Marka 21 a.

12461

ŚPRZĘbAM
maszynę Uńder- 
wood, aparat fo ­
tograficzny kgfa: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 17, m. 
8. t !34f.P A TEFO N

angielski, płyty, 
maszynę do szy­
cia, — harmonję 
Holmer Veroli — 
sprzeda Konoe ■, 
sjonowany Chrze 
śeijański Sklep 
Kom isowy, św. 
Tomasza 30.

12453

z a k o p a n e .
ill i llrpokojo- 

wa, nowocześnie 
urządzona, goto. 
wka 27.000. W ia­
domość: Kubiń- 
ski. Krupówki — 
(K iwiarii i Zie­
miańska). 721k

W IS l N A 9.
Już otwarto Sa­
lon Komisowy, 
istniejący od 
1930 roku. P rzyj, 
m ujemy w komis 
na dogodnych 
warunkach — 
W iślna 9. 12141

JA D A L N IĘ
ńuwuezesną sprze 
aam: Długa 72, 
m. 2. 12464

n  M YD ŁA
zapach m igdało­
w y: — Topolowa 
10/3., 12040

A M A TO R
przyjezdny, ku­
puje perskie dy­
wany, obrazy i 
ty m . podobne 
przedmioty Pła- 
ci najwyższe ce­
ny. Zgłoszenia: 
Sklep ;,Okazja. 
Kraków, Gołębia 
10. 12179

W Ę G IE L
opałowy i prze­
mysłowy, wago,- 

*wo ptleca i iii 
-ownia Kupców 
Polskich, K r a ­
ków, Krupnicza 
11. 12400

r o b o t y
ręczne w łóczką r- 
jedwab —  ku- 
stjumy, skarpet­
ki, bluzki, swe. 
try, — konfekcja 
dziecinna: W  a; ru­
rowa. Kraków, 
ul. Krzywa 12.

12086
P IA N IN O

kupię, wyklucze­
ni handlarze. — 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
11133". 11133

M A R Y N A R K Ę
granatową z ka- 
m izelk- płaszcz 
damski wiosenny, 
rękawiczki skór­
kowe, walizę fi-  
hruwą, kilka ksią 
zek sprzida oka­
zyjnie Biuro Stef, 
Kraków, Szpital­
na 20. 12463

SPRZEDAM
dw. biurka dę­
bowe nowe, pa- 
tefon. szwajear- 
sk. 2-spręŻynO- 
wy. Kraków, K o­
chanowskiego 21. 
Stolarnia. 12362

S TA R E  Z Ę B Y
kupuje i przera­
bia Zakład den­
tystyczny, Dietla 
60. 11427

SPRZCDAM
K U P IĘ

złotą biżuterję i 
brylantowy pier. 
ścionek. — Płacę 
dobre ceny. Zy­
blikiewicza 8/2 — 
godzina 16— 18.

1.2017

F O R TE P IA N
krzyżowy, krótki, 
sprzedam okazyj. 
nie. Zwierzyniec­
ka 9 nu 1, godzi­
na 1—3. 12441

a wydry. Zgłu­
szenia: Goniec 
Krakowski, mr®- 
ków, „N r 12360".

12360

U B R A N IE
ciemne do sprze­
dania, — wzrost 
średni Juljusza 
Lea 20 :, 2 12395

SPRZEDAM
smoking, wózek, 
sportowy, bieliz­
nę damską, ku- 
bhenkę gazową, 
patefon, piecyk 
że)ązuy: Kraszew 
skiego 10, m. 11.

*24ui

REALNOŚĆ
w śródmieściu — 
wartości okuło 
280.000 zł kupię. 
Gotówka. Oferty: 
Goniec K iA ko#- 
ski, Kraków, — 
„Nr. 12386“ .

17386

W E ŁN Y
SUR OW EJ

ęa. -tysiąc kg. - 
sprzedamy. Zgło. 
szenia — Gonieo 
Krakowski, Kra. 
ków „N r 12371".

12371
P IA N IN O ,

fortepian kupię. 
Handlarze wy­
kluczeni. Zgłoszę, 
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„N r 12358“ . 12358

M A S ZYN Ę
do pisania biuro, 
wą „Sm ith B ros": 
Starowiślna *2/22 
oficyna lewa — 
sprzedam. 12301

DO
sprzedania ubra­
nie męskie, krze­
sełko dziecinna 
ruzkładane. W ia. 
domość: Garbar­
ska 26, pracownia 
Szewską. 12377

S A L O N In
inkrusto w auy, ka­
sę, biurko, j zafę, 
otomanę sprze­
dam: ul. Domini­
kańska 1, m. 1.

12473

POKOSTU,
olt ju lnianego, 
m inji, kredy, ka­
żdą ilość kupię. 
O ferty: Floriań­
ska 38, m. 4t — 
telefon -10142.

10142

P A R C EL E
700 sążni przy u . 
łiey  Ks. Siema­
szki, —  dom na 

iisiym  Prądni­
ku 4 ubikacje, 
sti jnia, 100 ząż. 
ni ogrodu sprze­
da Fic, ulica Ks. 
Siemaszki 61.

12382

H A RM I IIĘ
pianuwą, 120 ba. 
sów sprzed„m. — 
Ul. Kupa 1, m. 
17. 12375

M ASZYN Y
TR Y K O TA R S K IE
Nr. 3, względnie 
4, kupię okazyj­
nie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków', „N r 
12372“ . 12372

SZKŁO
O K IE N N E

z Huty szczakow* 
skiej najlepszej 
jakości — doatar-

C E B U L Ę
przebierana po

i i  Wi Komo wo i 
skrzyniami zaró­
wno do Krakowa, 
jak i na prówin- 
eję, na dogod­
nych warunkach, 
po cenach przy­
stępnych: Hur­
townia Szkła Jap 
Grzywacz, K ra­
ków, ul. Sienna 
6, tel. Nr. tuO-ŁJ 

1.1740

55 gr. poleca — 
Hurtownia Kup­
ców1 Polsk!ch, — 
Kraków, K rupni. 
c /a  11. 12399F O R TE P IA N

zn akomity Petruf 
patefon, harmo- 
nję, obrazjr, m4- 
szynę pisarską 
walizkową, zega­
rek Zeńita, ubra­
nie jasne, lorne­
tę, aparat sprże- 
da: Karm elicka 
17, mi 9. 12427

Z IE M N IA K I
sprzedam zaraz. 
W iadom ość: Die. 
tla 95/3. 12321

M ŁY Ń S K IE
maszyn r, przy bo 
ry wszelkiego ro . 
dzaju dostarcza 
Zakład techniczny 
buduwj młynów, 
Kraków. Mazo­
wiecka 35. -9959

W YSPRZEDA2
kajaków i łodzi. 
W iadom ość Kra­
szewskiego -8/6.

11538
SPRZEDAM

kabla świetlnego, 
p łyty węglow i 
na szczotki, „Ce- 
kasu", ora® in­
nych m aterja- 
łów elektroteeh- 
nieznyeh M ogil­
ska 16, „Badio- 
Stella". 12380

K O KSU
śląskiego 10 ton 
sprzedam. Zglo. 
szenia: Goniec 
Krak., K raków, 
„N r 11968“

U KH S NOW E
wys. 2.60, szer. 
130, oraz stare 
drzwi tanio sprze 
dam. Moll, Ty- 
ńieeka 44 ,' godz. 
2- -5. 11744

Z IE M I
kilka m orgów W 
Proszówskiem — 
sprzeda: „Su­
m ienność", K ra­
ków, M ichałow­
skiego 15/16.

12418

SPRZEDAM
futro damskie — 
600 z ł„  spodnie 
sportowe, mate­
riały , płaszcze: 
Czysta 21 — do­
zorca. 12337

M ASZYNĘ
do szyi ia sprze­
dam: Krowóder. 
ska 21/1. 12060

?O JPO i/YN I
każdej niezbędny 
jest młynek uni­
wersalny do mie­
lenia cukru na 
mączkę cukrową, 
maku, korzeni, 
kasz zboża i t. p 
do sprzedaży hur­
towej i ,, detali, 
oz-nej poi ec s W. 
Halski, Kraków, 
Sukiennice. 21-22.

12031

SPRZEDAM
nowoczesną sy­
pialnię z •bieliż- 
niurką. orf ż no­
we urządzeni e ku­
chenne. W iado­
mość: ul. Rękaw. 
l-a 16/-. 12420

W IL L Ę
nowowybudowa- 

ną, 23 ubikaey.1, 
2 sklepy, wolna 
od taksy — duża 
parcela — 80.000, 
sprzeda „In fo r ­
m ator", Kraków. 
P ijarska 19.

626kD W IE
parcele około do 
270 sążni, Łagie­
wniki, za sążeń: 
35 zł., —  SDrzoda 
Biuro Grzywacz 
Andrzej Łagiew­
niki, Kolejowa 
430. przy ostat­
nim przystanku 
tramwajowym  —  
tablica orjenta. 
eyjna. .12423

m a s z y n ą
do pisania biuro­
wa z długim wałT 
kiem ..Underwn- 
od“ , w pierwszo 
rzędnym stanie, 
okazyjnie dn 
sprzedaraia w  fir ­
mie „R ekord", 
ul. Florjańska 49 

J.2475

OBRAZY
Azentowieza. Sta 
chiewicza, Kossa. 
ka, Chlebowskie­
go, Karpińskiego, 
Jaroszyńskiego, 

Jazy  — okazyjnie 
sprzóda „Gwa- 
rapCja", ' Staro.- 
w iślna 12. 12108

FUTR O
damskie, lisa nie­
bieskiego, oraz 
m ongolskiego — 
sprzedam. K ra­
ków, W ielopole 
10, Wyrwicz.

12138

P IA N IN O
prawie nowe — 
kot., -towe — 
rizepiękny głos 
tanio sprzedam. 
Jagiellońska 10/6 

11570

S ZA f Ę,
łóżko, stół sprze­
dam: Krowoder­
ska 52. 12435

M ASZYN Ę
krawiecką Si,is e- 
ra, piętnastkę, z 
knyehyblem, pra. 
wie nową, sprze­
dam: Szlak 31/5.

12434

O K A Z JA !
Dy sv „ny  Suraż 
125—220, Karak 
130— 35C oraz kry­
ształy do W ł u a  —  
tanio sprzedam: 
K raLćy, F elicja­
nek 5, -n 2, x o. 
leżalowa, 12432

U B R A N IE ,
fut-u, k.iim, bro­
szkę, firankę — 
sprz ><is „P o ­
spiech", Sti xO 
wiślna 21. 12155

DOMY
Palecie sprze-.nż. 
kupisz — najko­
rzystniej przez 
.Polonię", K ra­

nów Zwierzynie­
cka 9 / 1*85»

FORTEprAN
krzyżowy paucer. 
uy, piękny, kró­
ciutki sprzedam 
ok azy jn e  (w y­
jeżdżam). St-.ro- 
w iślna 12/22, o fic . 
lewa. 12302

P A TEFO N
szwajcarski, pły­
ty sprzedam. Sta. 
rowiślna 12/22, o. 
fieyna lewa.

12303

P A TE FO N
walizowy o pięk 
nym głoi ie sprze­
dam. Mikołajska 
6, I piętro (4).

11237

DW OREK
murowany, czte- 
rou oik acjow j, — 
budynki goupo- 
dareze, tys-ąesą- 
zniowy ogród o- 
Wo o* y , wpłaty 
32.500, ; ę Połowę 
kamieniczki ń #  
w ćj dzieśieciou- 
hjkacjow ą 32.000 
okazyjnie: Sko.
wrnński, Bynek 
39, — telefon
158.66. 12207

D W IE
m orgi pola or­
nego koło Dąbia, 
całość 17.000 — 
sprzeda zaraz: 

Krzyżanowski, 
Prądnik Czer­
wony, — Piłsud­
skiego 17. 12243

K U P U JE
wszystko, sprze­
daje wszystko: 
Sklep „O kazja", 
Kraków, Gołębia 
10. 12180

F O R TE P IA N
pianino, maszyna 
Singera. jadalnia 
i sypialnia nowo. 
ezesna, kredensy, 
stoły, krzesła, 
biurko, różne in­
ne meble sprzed i 
okazyjnie, Hala 
Meblowa, Wiślna 
4, parter. — Ku- 
ruju wszelkie m e. 
bie, płaci gotów­
ką. Uwaga: W iśl. 
na 4. 1229?

M ASZYN Y
du szycia nowe 
i okazyjne, igły, 
czi ci „ o  n nszyn 
stale na składzie: 
Kriseher — K ra ­
ków, Zwierzynie­
cki 6. 10753

PATFPON
dwusprężynowy, 
pierwszorzędny 

głos,-sprzedam. — 
Kraków. W ielo 
pole 10 W yrwicz.

12139

A P A I A T
FO TO G R A FIC Z­

N Y
r-porterski, m ar­
k i „Zeiss-Tessar" 
nhjektyw 1:4.5 z 
lustrzaną kame­
rą w  pierwszo- 
rzędnyin sta- 
me, okazy ihi- do 
sprzedania v, :ftt 
mie .Rekord", — 
ul. Florjańska 49 

• 12.472

DOM
piętrowy nowo. 
budowtlny. do- 
chodoiyy, pożycz, 
ka Begeka 
15.00 j, dopłata — 
50.000. Parcele u  
zbrojone, śród­
m ieście 55.000. 
Nadto szi reg i-e. 
alnośei okazyjnie 
sprzeda „Łokuta" 
j, raków, Łobzow­
ska 4, 124’46

P IA N IN O
zagraniczne oka­
zyjnie . sprzedam. 
Długa 31 m. 13, 
oficyna. 12443

SOL
wagono i worka­
mi warzonkę i 
stołową Pal oWa- 
ną ' po 1 kg w 
sknzynKaeh 10 kg 
poleca Hi rtownia 
Fupt >w Pulskioh 
Kraków, Krupni­
cza 11. 12401

PRZEMYSŁU.
W IE C

zamożny, lat 25, 
pozna ładną. zgra. 
bną —  cel ma 
tym onjaln j. Go­
niec Krak., Krs 
ków, „Nr. -:1 3 9 " 

12339

Z P A N IĄ
inteligentną, tu. 
warzyską, raezej 
tęższa, nawiąże 
stosunki Polak, 
przemysłowiec — 
iat 40, kawaler, 
dobrze sytuowa­
ny, cel matrym o. 
niabiy. Goniec 
Krakowski. Kra­
ków, „N i 12403".

*2303

A b W O K A T
miody, przystoj. 
ny zainozny, za­
pozna m atrym o­
nialnie smukłą, 
zgi luną. zamoż­
ną — anonimy 
bez odpowiedzi. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra. 
ków, „Nr. 12459“  

12459

EICCLEGI:
Gołębia 6, I I , 4a.

12191

3 W A  P O K O JE
na biuro oraz po­
kój z kuchnią po­
szukuje wypła­
calny. , Pośpiech" 
Staruwiślua 21.

12306

N O CLEGI
.Starowiślna 12/16, 
l i  p., oficyna. 
Zgłuszenia du gu-
dziny 22.00.

12336

N OCLEGI
śródmieście, Kra 
ków ,’ Asńśka 5J 
I I  pięt#*),"' K o ­
walska. 1.2172

SKi.EP
urządzony Bynek 
Kleparski odstą­
pię. Zgłoszenia: 
Biuro ogłoszeń, 
Sienna 12, 
„Sa lop". 12417

P O SZU K U JĘ
lokalu sklepowe­
go dobrym punk. 
eie -  pośredińłc- 
twi wynagrodzę. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
12341". 12341

PO SZU K U JĘ
pokoju z kuch; 
nią, iom fori lub 
bez. - -  Dzielnica 
ohojętna, czynsz 
pewny. Zgłoszę, 
nia: Gonieć K ra. 
kowski. Kraków, 
„N r. 12345?5g

*2345

E M E R Y TO ­
W A N Y

urzędnik bezdzie­
tny poszukuje po. 
jedynki. Goniec 
Krak., K-aków. 
„Nr. 12217".

12217

JE D N O ­
RODZINNY

dom murowany z 
ogródkiem wa­
rzywnym , potu 
żuiiy obok stacji 
Swoszowice — 25 
minut drogi od 
tramwaju du wy. 
najęcia od 1 ma­
ja. Inform acje: 
Zyblikiewicza — 
5/63, ;oaz. 17-18.

12-387

S K L E P
lub pracownia u' 
W rocławska dd 
wynajęcia. W ia 
dompśó: Zemen-
hola 7, m. 1.

12390

P O LACY
poszukują 2 po­
koi dobrze ume­
blowanych ź  uży. 
waniem kuehni. 
Zgłoszenia: Ge
nieć Krakowski 
Kraków,' —  Nr. 
12391". 17391

POKÓJ
wspólny 1 wynaj 
mę osobie pralni 
ją ce j: Szlak 47.
m. 10, od 3 -5.

12433'

N OCLEGI
wolne—  in fo  ma- 
eje: Sławkowska 
4(4. 12430

POKÓJ
do wynajęcia dla 
Pana, który po­
siada częściowe 
umeblowanie. — 
Zgłoszenia: Go­
nie- Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
12394". 12394

m i e s z k a n i e
2—3 pokoje na j­
chętniej umeblo­
wane ekoó częś­
ciowo lub próżne 
z kumfortem wy. 
najmie solidny 
lokator. Zaplae« 
tzynsz zgóry , 
aam Kaucję oan- 
kową. Zgłoszeni! 
Goniec Krakow­
ski, Kraków. — 

ff] 12378“  12378

O W A j
lekarze, gineko- 
lug i chorób we­
wnętrznych, po­
szukują mieszka, 
nia 2— 4 pokui, 
możliwie umeblo­
wanych, na prak­
tykę lekarska. — 
O ferty: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 12369“ .
12369

rO K O JU
1 lub 2 ewentual­
nie z pościelą, 
nien-fipująeego, 

komfortowego — 
poszukuje dobrze 
sytuow ać" inży­
nier, Polak. Go­
niec Krakowski, 
Kraków, . Nr. 
12402“ . 12402

PO KOJU
czystego, umeblo­
wanego poszuku­
je  Pan na stanu, 
wisku. Zgłoszę, 
nia: Gońieć Kra­
kowski, Kraków 
„Nr. 12467“ .

* 12467

M ARCZEW . 
S K IEG O

akademicki kurs 
niemieck eolskiej 
stenografii (języ. 
ka). maazynopis. 
m_ Bynek 9.

12021

LE K C JE ,
konwersacje nie. 
m ieckiego: Hele- 
lów 25, m. 8.

' 1 ,142

SĄD
Okrego wy w  Kra 
kowie, wydziai I. 
cywilny, dnia 12 
kwietnia 1940. —
I T 34/40. Zarzą­
dzenie nmorzenia 
papierów warto 
śeiuwyeh — Na 
wniosek hudwika 
Nowosada, K ra­
ków, Uizędnicza 
16, podejmuje się 
postępowanie ce­
lem umorzenia 
wymienionych ni­
żej papierów war 
tośoiuwy h, któ­
re Wnioskodawcy 
m iały zaginąć: 
W zyr a si , p o ­
siadacza tych pa­
pierów, aby je  
w „ią gu 1/2 roi u 
od dnia pierwsze­
go ogłoszenia * i- 
rządzenia przed­
łoży] temu Sądo. 
wł. Także inni 
interesowani ma­
ją  zgłosić swoje 
zarzuty przeciw 
wnioskowi. W  ra­
zie przeciwny m 
uznałby San po 
■_pr*wie tego ier- 
m i„a  te papiery 
wartośuio we za 
umorzone. Ozna 
ozenie papierów 
wartośeio wyoh 

książeczki wkła. 
dknwe Komunał 
nej Kasy Oszczę 
dnośoi miasta 
Krakowa: — nr. 
456785 na kwo­
tę 3.507.65 zł.,
nr. 45b"89 ną
kwotę 4.008.75 zł; 
nr. 456790 sa
Kwotę 4.008.75 zł., 
nr. 456901 na
Vwptę “ .804.66 zł. 
nr. 455380 na
kwn' ę 1.766.39 zł 
nr. 2744 na kwo­
tę 3.517.01 zł.,
ńr. 455563 na
kwotę 292.35 zł., 
nr. 45° 470 na
kwotę 304.9u rl. 
wszys*l‘ ie na fir. 
mę „Telektron" 
opifiwającc Wy 
płaty powyż 

r,y 1 książeczek 
zostały zastrzeżo­
ne na Okrę. 
gow  j  Dyrekcji 
K olei Państwo, 
wycb w  Krako­
wie. 12422

M ASZYNO-
PISMA

nfezę indywidd 
alcie. Sławków-, 
ska 30/6. 12414

KURS
W IECZnRNE

niemieckiego, an­
gielskiego rozpo­
czyna pedagog. 
Zapisy eodoien- 
“ ie: Szczepańska 
7/9, (podwórze).

12431

PROF. GIM N.
poszukuje korc 
petycji ns wsi za 
utrzymanie. Go­
n ie ' Krakuwski, 
Kraków, — „Nr. 
12392“ . 12392

PRZEWOZY
towarów autaiui 
cieżarowemi 
każdy tonaż: Za 
m enhofa -5, mi > 
szKańie 5. 12192

W RZODY
goleni uporczywe 
leeze własną me­
todą Kod gwaran­
cją. Starowiślna 
4 m s. 134»2

ZAGUBIO N O
koncesję z down. 
d - r i  nazwi­
sko Duszyńskiej 
wydaną przez
HauptzoHamt na 
lokal przy ulicy 
Siennej 14. 
Znalazca zechce 
-nsTja oz OlOOl.wz 
k i“TP wynegro 
dzeńiem. — Zofia 
Sławińska. Grze­
górzki, Wiślisko 
32. 12471

RLAC
i,szopy  składowe 
-nai różne mate- 
r ja ly , na war­
sztaty, “ „ajiiie 
lnb inne cele. —  
UJ. Kościuszki 38 
do wyńajęeia.

12398

MA w f‘" A N IE  
SZYLDÓW, 

POKOI,
fasad, drzw 
az';)enie okien — 
wykonuje. Mlls ni­
ski. Basztow - .0.

12480

F IL A T E L IŚ C I!
Sn: zadaję poje­
dyncze w -tośrl 
serji General Guu 
yernement, oraz 
inne znaczki u -1 
■ale, eurupejskie: 
B *ro „G lobus", 
Kraków, Zybli- 
kiewieza ,8.

12478

U P R Z EJM IE
komunikujemy, że 
Koncesjonowany 

Chrześcijański 
Si lep Komisowy 
mieści się przy 
ul. * św. Tomasza 
30, 12454

F IL A T E L IŚ C I!
Za General Gou- 
verment oO, na 
dopłatach 25 i 30 
dam 6 1 , 80 i 1 
złoty żółty. Ofer­
my; Goniec Krak., 
Kraków, —  „ 8 -  
12366“  12366

1ĄD GRODZKI
w Krai o wie dn. 
17 kwi tnia 1940 
r. oy*u. I , 2. Nć, 
672/40. Na wnio­
sek inz. Stefs i  .
Saganskiego za. 
rządza się postę­
powanie celem u. 
morzenia 90 ak- 
cy j firm y „Z jed ­
noczone Fabryki 
Maszyn, Kotłów 
i Vt£ gonów Ł. 
Zieleniewski i 
Fitzner Gamper 
Sp. Akc. w K r i .  
Lowic, ą to : 20 
akcyj, opiewają­
cych na 5_ sztuk, 
każda nominalnej 
wa-tości 500 zł., 
opatrzonych nu­
merami 103066 d. 
103165 i 70 akeyj 
opiewających po 
jed lej sztuce, ka­
żda nominalnej 
wartości po 100 
zł., zaopatrzonych 
numerami 114'76 
do 11484u wszyst­
kie i kuponami 
bieżącymi i w zy. 
wa się posiadaczy 
tych akcyj, aby 
„głosili swe pra­
wa do 1 roku d 
daty. ugłószenią 
tego w- zwania- 
W  razie przeciw­
nym uznałby Sad 
po bezskutecz­
nym up ij wie lę ­
gu czasokresu 
wymiemo: a ak­
cje  zi umorzone 
T. Je.or, sędzia 
grodzki. 12404

G R U ŹLICA
płuc, zaflegmie 
nie. nawet. za»ta 
rzałą
tary :"ołą ika( ka- 
miudie żółciowe, 
żółacake, choro- 
ro)*y nerek i wą­
troby — wyleczą 
specyfik zagrani, 
czny —  Pinnz 
Salvatoj. — leczy 
pud gwarancją ra 
żwrot- m pienię­
dzy. — Przyjęcia  
chorych ud 9—IŁ, 
3—6, w  nied _ele 
9 -12. Prawdziwy 
Pinuz - Salyator, 
specyfik zagrani­
czny — i ;zńany 
przez słynnych le. 
karzy jakc rro- 
rek niezaw odńy 
i gwarantowany. 
Obecnie przenie­
sione Laborato­
rium : -Kraków , 
ul. Długa 49, m. 
1. — Porady dla 
chorych bezpłat­
nie. 12396

PRZEW OZY
towarów śamoeho 
dem ciężarowym 
w 3 w izystkieh
kierunkacn, ró ,v 
nież w y ‘azdy na 
tury. Zgłoszeni ■ 
Kraków, telefon 
123-65. 12089

SĄD GRODZKI
w Krakowi* — 
dnia 22 lutego 
r940 r. sygn. I. 
2. Ń", 699/40. — 
Na wń.osek Jóże. 
fy  Sowińskiej zs 
rzą za się postę. 
powańie ce le ;.. u . 
morzenia 2-ch d o . 
wodów zastawni, 
czy h bezimien­
nych A kcyjnego 
Banku Hipotecz­
nego Oddz. w 
Krakowie - r  Nr. 
42835, * dnia 17/5 
1930 T. i  Nr 44481 
2 31/10 1939 r, —  
i wzywa się po­
siadaczy tych  doi 
wodów zastawni­
czych, aby zgto- 
Jili «we prawa do 
6 m iesięcy od  da. 
ty ogłoszenia te. 
go j.ezwania. — 
w  razie p -z o  iw . 
nym uznałby Sąd 
p o m  (skutecznym 
upływie *e rd czas 
okresu w ym ienić, 
ne dowo dy Zasta­
wnicze za umo­
rzona, 12348

U N IE W A Ż N IA
sie zgubiony Be- 
scheinignng i za. 
swiaitczente w o j. 
skowe na ne wi- 
ska Misuuzek 
Franciszek

12465

OENTYS* YCZNi 
T E C H N IC Y

bez zajęcia i  
praktykanci, 
szczególnie wy­
siedleni, a prze­
bywający w .okrę. 
gn krakowskim 
m ają si? zgłusić 
w Związkach te- 
ehniKÓw denty­
stycznych w  K r a. 
kowie, tg. Krup­
nicza l la ,  9 -11, 
celeL’  wsizczę< % 
akcji puinocj do., 
raźnej, 12351

S Ą D  GRO ZK I
w K rakowi , dn. 
13 marca 1940 r. 
Sygn. I . 1. No. 
870/40. Na wnio­
sek Samuela 
Bronnem zarzą­
dzi* „ię postępo­
wanie :elem u- 
m.orzenia dqwo» 
dów zastawni­
czych Kom. Kasy 
Oszczędności m. 
Krakpwa, a to 
Nr. 22251 22552, 
22253 z dat-- 17 
maj 1 1939 r. i  Nr. 
27767 z daty 14 
czerwca 1939 i 
wzywa sie posia­
daczy, aby do K
miesięcy od dat> 
ogłoszenia tego 
weizwania zgłosili 
swe prawa, gdyż 
w u •żeliwnym 
razie Sad uzna 
po beza uteez- 
hym upływie te­
go zasokresu 
wymienione ctb. 
w ody za umorzo­
ne. Dr H. Gawa. 
cki, sędzia grodz, 
ki. 12410

SOLI
białej, szarej do- 
starcz.- wagdi • 
wi do każdej 
m iejscowości. —r 
Krótkoterminowy 
kredyt m ożliwy 1 
Zgłoszepia: ,In-
rurmator", Kra­
ków Pijarsk* 19.

669k

E K L  TR A K TO R  
L E K  A l

dent. wykonuje 
zabiegi w  zakła­
dach dentyst. — 
Zgłoszenia: G o ­
niec Krak., K ri 
ków, „N r. 12355 

12,1* ■

U N IE W A Ż N IA M
-zgubiony dowód 
osobisty — ha* 
zwiisko Zdzisław 
Gar;k -■ wydany 
w  Ejrakowi*

12344

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osoh-sty — Nr. 
609/33 na nazwi- 
akn Wola i Adam 
Antoni. Tarnów.

724k

N A JLE P S Z Ą
trw a łąo  ■'dulację, 
farbowanie wł°- 
sów — w; konuje 
f ir n  i Sława. —  
FirakuW, Flor- 
jańska 47, w  pod- 
w arcu. — Geny 
przystępne; 1 Ł288

W Y U 2 IER 2 A
W IĘ

letnią k wiarnię 
natychmiast) bar. 
dzo dobry punkt 
spacerowy. Zgło. 
szen od j ■ -3 
Dobijowa B aj. 
ska 24. 12406

P R ZYJM Ę
bezpłatnie meble 
na przechowanie. 
Goniec Krakow­
ski. Kraków. — 
„N r |2393“ . 12393

Wydawnictwo „Goniec Krakowski” Kraków, Wielopole 1. — Tolefony. 1>0>60, 150-61, 150-62.'


